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drożyzna wszystkich artykułów do-^Zalona

te z Zl xv - olsce do tak potwornych rozmiarów, 
hieZi v' rc*tu głowTy się dostaje, gdy się choć po- 

•° śledzi ten zawrotny, szaleńczy taniec. 
niełl ud_2ie głupi, goniący za łatwym zyskipm i 
H ' V ‘wi widzą przyczyny tego stanu w v,y- 
ĉ ck Z ircd)kaeh robotniczych i rosnących pla- 
plz urzędniczy ch. Ci nie chcą zrozmnń ć, że 

"Czyna tego rozpaczliwego stanu rzeczy tkwi 
leuj rr>żyźnie środków spożywczych, w nieusta- 
i  ̂ Rtosunków politycznych z powodu wojny 
za, konieczności sprowadzania wszystkiego z

jtn,cy z powodu małej produkcyi w- kraju, 
r „ edn*ł z przyczyn tego katastrofalnego stanu 
prj, ly zdecydował się ohecnie uchwycić rząd i 
bjj^z, '^prowadzenie sekwesiru na wszystkie zie- 

t 'dy wph nąć na oDniżenie kosztow spożycia. 
Zlj0i li;ez seiiwesir rząd może oznaczyć ceny 
ąw, , * sprawiedliwy rozdział artykułów spożyw* 
bier * pohamować orgię paskarską, jakiej

J ® świadkiem jest bezbronne społeczeństwo. 
cv Prav,a planu gospodarczego na rok bieżą- 
41, Vv̂ c » sekwesiru przy chodzi na porządek
• ^ " 7  obrad sejmu, onegdaj decydowała o 
dor. ^'jutowa kotn.sya aprowizacyjua. I zadecy- 

p a u® koizyść wolności paskowania... 
łóv  rzeciw sekwestrowi oświadezy-ro się 14 gło- 
krąCv.ckłopskich (ludowcy) i narodowej demo- 

‘ z® sekwestrem głosowało 13 jwsłów. 
uikłe są argumenta zwolenn.ków wol* 

Poz0a .Paska zbożowego świadczy to, że chłopi 
° sMarfSC“"’ którzy , jęczą* pod sekwestrem 

się za nim, bo widzą, że to jest 
htu ■ "taściwy srstem gospodarczy i uczciwe-

a i *nikowi nie przynosi szkody. 
dięjc u nas zapanowało jut tak dafeko posu- 
Sk.', .*uzwydrzenie, a w demagogii chłopoman
i ę  • l* się łak daleko, że każdy rozumny argu- 

" a wT próżnię, a podstawą polityczną i
< 1 3 ^  wiciu bardzo „patriotycznych 
*woi, k C ^ jest granie na najniższych instynktach 
cić ,, ,ZNv°lt:nników, abu wśiód n.cli nie utra-

^ P y w ó w
caji'!ana^ £a rol* narodowej demokracyi, któ- 

^ująco^ SV 'i wpływ polityczny zawdzięcza gło- 
Pie 1,1 dziś urzędnikom. Endecya chce obec- 
'Ahluc?r'terzucjF c‘?iar Swej polityki na wsi, - j 
^  X>ohniŁ l,rzyszła do przekonania, że k.a chce 
7  star ! Tządzić, ten musi zdobyć chłopa, któ- 

1 d 80 proc. ludności. I swą chłopoman* 
^oiKL011^  zaczęto od obrony paskarstwa 
Zll>żke **fe0' ^ całego świata sygnalizują ju 

wszystkich n emał artykułów-, tak 
lei a  ^  jak e innych, u nas nawet zastoju 

' Cze8o ustawicznym pochodzie w górę, o 
S*elie na*o przyczynia się rząd prz^z podno- 

***nyd*j -,ptBł  ̂ do z wroLnej w ] dtoscl.
eP°jęcie wysokich cenach słyszymy od 

4  z Rosy i, a my za wyraźną wo ą
lebie Pr°wad,-amy .bolszewię gospodarczą u

wolność paskowania! Paskarzóm  
Zamiast szubienic b u d o w a ć  będziemy 11

Z w Y C ą s b r e  k m n ł r a l l a k :  p o l s k i e .

JComunikai szfahu generał/ig^:
z dnia 3 czerwma 1920.

Na froncie między Dżwiną, a jeziorem Bielik 
łoczt] się zarozięte i wszędzie po npśln^ dla nas 
roslki. Wojska nasze zdobyły tam szereg miej
scowości. Na południc od Bobrujsta w rejonie 
Lubacza próby nieprzyig^da sforsorosnis Be»
rezyny zostały udaremniona

Na południe od Kijowa, grupa wojsk na
szych, która zajęta Rzyszczewo, rozwijając swo
je powodzenie rozPita oddrHły nieprzyjacielskie 

zajęła stacyę Olszoniin biorąc kilkudziesięciu 
jeńców, kilka karabhrów ’ maszynowych i zna
czny tabor kolejowy. Na przyczółku mostowym 
Kijowa piechota nasza zn;ę‘a brawurowym ata

kiem KicrbucLowo biorąc jeńców i zadając me 
przyjacielowi ciężkie straty.

W  rejonie Pogrobysncz jazda nieprzyjacielska 
zaatakowała naszą kolumnę taborową. Obsłuj 
taboru nietylkp atak ten odparła, alt przeszedł
szy do kontrataku zdonyła 2 karabiny ^na.- 
i kilkanaście koni. Oddział wojsk ukraińskich 
w cnergieznej kontrakcyi wyparł nieprzyjaciela 
zc psi W orbki i Kietrosy. W  ostatnich w alkach 
kawaleryjskich polegli śmierci.! bohaterską 
porucznik Henryk Plater w  1 p. «  • i pedpor. 
Zaborski w 17 p. uł.

Pi«rwsaw aafciępca Srefa Sst»ł'u gen 
KULIŃSKI, gen ppor.

ż- ss^ sa a sssa  n ie  r i s *  z a e r j ż i  m a  !

Próby za,machu s*an?i w łust -*yi.
K R AK uW , 3 czerwca (tel. w ł ). Z Wiednia 

donoszą, że rząd austryacki otrzymał wiadomo 
ści o organizowaniu się na Węgrzech oddziałów  
kontrrewolucyjnych, złożonych z byłych oiice- 
rów auslryackicb dla wywołania w Austryi 
przewrotu be oddziały wiedzą i z pomocą

Nieszczęśliwi wierzyciele
LYON, 3 czerwca (Pat.). Dnia 10 b. m ma 

s:ę odbyć konfereneya różnych komitetów na
rodowych, które się. zawiązały celem wydobycia 
z Rosyi swoich wierzytelności. Komitety angiel
ski, belgijski, duński, bisrpański, holenderski, 
norweski i szwedzki wysłali ms swoich dele
gatów.

Persya przeciw bolszewikom.
3 czerwca (Pat.). Książę Irusi, perski 

iimister spraw zagranicznych bawi w Londynie. 
Przesłał on list do sekretaryatu Ligi Narodów, 
w ktOrvm prosi o protekcyę Ligi przeciw agre
sywności bolszewickiej.

3agraniea wynupuje przemysł
niemiecki.

1UEN, 3 czerwca (P at). Berlińska prasa 
handlowa zwraca uwagę na wykupowania akcyi 
niemieckiego przemysłu górniczego, które za* 
grata zalaniem obcymi kapitałami.

fi u anso wą rząan węgierskiego gromadzą się, nad 
wscnodnią granicą Austryi. Kilku emisaryusz 
tego spisku aresztowano jut na lerytorynm 
Austryi. Kanclerz austryacki dr. Rennei zwrócd 
się z euergicznym przedstawieniem do rządu 
węgierskiego

Wysokie pedafki francuskie.
LYON, 3 czerwca (Pat.). Seuat francuski u- 

cliwałił nałożyć na teatry, kabarety, koncerty 
symfoniczne i t. d. opłaty do 60 proc od do 
chodów brutto, a nadto na wszystkie -nne po
dobne przeesiębiorstwa opłaty 00 10 do 15 proc. 
od dochedow brutto stosownie do wysokosc. 
dochodów-.

franeyR przeciw polityce angielskiej.
W IEDEŃ. 3 czerwca- (P a t ) Rad. BK. Wedb  

„Vossische Zeitung* z Kopenhagi rząd francuski 
zaprotestował wczoraj przeciw rokowe uiom po
między L, Gcorgem a Krassmem. Francuski 
amDasador Cambor. przedstawi! ofieyalnie an- 
gielskiema ministrowi spraw zagranicznych po
ważne niebezDieczeństwo z powodu zDliżenia się 
Anglii do Rosyi. Oświadczył, że Francya nie 
tyiko nic pochwala angielskiej polityki w tym 
kierunku, lecz przeciwnie, polityka ta daje się 
Francyi bardzo przykro odczuwać.



2 DZIENNIK LUDOWY* Kr. jitf

O  p B l i ł j r k t f  p u r s » i i i e y ' *
Namiętną tfyskusyr: prowadzili Jetegacl na- 

łzei partyi na ostatnjm kongresie nad taktyką 
w obecnej trudnej isyiuiacyi poBity^zncj, ale nie-? 
mai bez dyskusyi, ednomyślnie; achWalonu Je* 
ano z podstawowych zagadnień, postawione przed 
socyaIi7tnem polskjm mianowicie; że marey dą-> 
żyć do u t r w a l e n i a  p a ń s t w o w e j  n i e p o d -  
n e g f o ś c i. Podounie jak w  okresie po licznej 
niewól1 roboznik z P. P. S. Dyl pionierem niemal 
jedynym w walce o wolność tbis nie chioe zmar-t 
nować owoców tej długoletniej i krwawej walki, 
dziś staje na szańcu zdobytej wolności, aoy jej 
z całych sił bronić, a tam gdzie tej wolności jesz
cze jąjte uzyskał (enen., plebiscytowe) stoi w  pferw- 
szych walczących szercgavh.

Ale w  drżeniu do zrear zowania tego nfc- 
zmjernje ważnego postulatu, tak dla robotnika 
Dolslciegz 1 co jest równoznaczn dla polskiego 
socyaHzmu napotykamy na oinrzymi© przeszko-

i to z tej strony, £ której raczej pomocy i 
ggnpatyi oczekiwać powinniśmy.

Oto soc; alńzm1 niemal całego świata przeciw 
jmperyalizmowi poMfemu, przeciw reakcynef 
Polsce a pośrednio także przeciw dążenioni pol
skiego socyalistycrncgo robotnika Występuje.

Polska nie jest ^publiką socyalLstyczną, w  
Polsce rea&cya, korzystająca z przeciągającej się 
wojny, czyni wszystko; aby utrwalić swoje pano-. 
wanie. Niestety organizacyj proletaryatu polskjen 
go n^e wykazała dotąd tyle siły, aby ująć stter na
wy państwowej w  swoje ręce. A  gdy u nas rozpie
ra się reakcy„ sąsiadujące z nami państwa są 
przez socyabstów rządzone a conajmńiej udz^ai 
ich w  rządzie tna decydujące znaczeuie.

Od wschodu jest Rosya noLizewioka, która z 
pomocą carskich generałów chce restytuować da
wną potęgę rosyjską, przez objęcfie p o i swe o- 
ptekuńcze skrzydła Ukrainy, Białorusi itd. A  od 
zachodu Niemcy rządzono przez socjalistów  
Schefctentam i Eberta, którzy wprawdzie wiedzą; 
że ńa Górnym Śląsku mieszkają w  ogromnej w ię
kszość, robotnicy poiscy, a tylko kapitaiydi są 
Piietn|ecuy, używają jednak wszystkich srodkow;

Nietykalność pamiątek rosyjskich 
w Warszawie

Większość sejmowa i rząd oświadczyli się za 
utrzymaniem soboru rosyjskiego na najwspa
nialszym placu w Warszawie.

Prasa warszawska wwystępuje nrzeciw uchwa
le Sejmu.

.Robotnik* pisze o dyskusyi poświęconej 
sooorowi ua Saskim placu źe prawica nie 
mając argumentów rzeczowych, które przema- 
wiałyoy za pozostawieniem soboru na Saskim 
placu powołała się na autorytet ministra wojny, 
ministra oświecenia i wyznań religijnych i kar
dynała żakowskiego. W  głosowaniu imiennem 
uchwalono pozostawienie soboru, a zburzenie 
tylko dzwonnicy, większość składała się z En
decy!, S&ulszczan i kluDu mieszczańskiego. Ten 
ostatni jako konsekwentny zwolennik pozosta
wienia alkoholu i bicia dzieci głosowrł także za 
pozostawieniem soboru. Większość sejmu okaza 
ła się zwolenniczką dzieła najazdu pomnika hań
by i niewoli.

*

.N aród" pisze w  tej sprawie co następuje: 
stu dwudziestu posłów głosowało za utrzyma
niem symbolu cara i prawosławia w  Polsce —  
soboru na Placu Saskim Nie tylko głosowano, 
ale jakież płomienne gorące padały słowa, ktoś 
z bonu ODserwujący mógł by pomyśleś, że rzecz 
idzie o.,, naprawę kopca Kościuszki. A  najpło
mienniej, najpiękniej, rzecz zrozumiała, mówił 
k s . Macieje sricz, Mimowoli nasuwa się napom
nienie z warszawskiej Rady miejskiej z 1916 r 
Chodziło o przemianowanie ulicj Berga na ulicę 
Traugutta. Zdzisław ks. Lubomirski wzburzony 
wybiegł do kuluarów i oświadczył .o  ile za

gadnie ta uchwała to ja składam prezydenturę 
miasta.

a b y  u n ie m o ż liw ić  p r z y łą c z e n ie  l e g o  kraju  d b  P o l
s k i,  b o  n  e p r z e b r a " ?  b o g a c t w a  t e g o  k ra ju  chfcier; 
l ib y  z a tr z y m a ć  dCa s ie b ie  F o d o b n ie  m a  s j ę  s p r a w a  
z  C z ec h a m i. T am . w  r z ą d z ie  m a ją  W ię k sz o ść  s o c y s j ł  
l iś c i ,  a le  m im o fo  n a  Ś lą sk u  C ie sz y ń sk im  d z ie ją  
Ę ię o e s iy a ls k łe  o r g ie ,  a b y  góra fir  p o ls k i  n ie  m ó g i  
w  p łe b iy c y c ia  o ś w ia d c z y ć  s i ę  z a  P o ls k ą . A w  
św S e c ie  s o c y a lj js ty c z n y m  n a  s a c h o a d s  n £a p o d n ió s ł  
snę d b tą d  je d e n  g ło s  p r o t e s t u  p r z e c iw k o  k a to n *  
dlze, w  jak iej z n a la z ła  s i ę  z  p o w o d u  p le b is c y tu  
p o ls k a  lu d n o ś ć  t y c h  k r a jó w .

P r z y p o m in a m y  ż e  w  c z a s ie  w o j n y  ś w ia t o w e '  
o r g a n  a u s tr y a c k o it iic iiu e h k ic h  s o c y a T s t ó w  “ A r b e i-  
tfarze itu n g"  w y s t ą p i ł  g w a ł t o w n ie  p r z e c iw  o d s ą 
c z e n iu  G a iic y i  o d  A u s tr y i  z  p r z y c z y n  g o s p o d a r 
c z y c h .

Z  ty c h  p r z y k ła  i ó w  w id z im y , ż e  id e a ły  s o c y a -  
GzSnu n je  s ą  j e d y n y m i d r o g o w s k a z a m i  w  p o e t y c e  
s o c y a ’5s t ó w .  T a k  s o c y a u s lo m  c z e s k im , jak  i  tipe-! 
a iiieck iin . n a r ó w m  z  n a jw ię k s z y m i s z o w in ^  tarri- 
ty c h  n a r o d ó w , p o d o j e  ja k  i  b o ls z e w ic k ie j  R o J 
S y i c lib d iz i o  u t -w a le m c  g o s p o d a r c z y c h  p o d s t a w  
s w o ic h  p a ń s t w , c h o ć b y  s i ę  to  m ia ła  s t a ć  p o  tru p ia  
I lu d h o śc i z a m ie sz k u ją c e j  p o h z e b n y  im  ę .r  n .

J u s te ś m y  gorącym ..' p r z e c iw n ik a m i p r z e d iu ż a -f  
n ia  y o j n y  n a  w s c h o d z ie ,  s k o r o  ty lk o  j e s t  m o ż n o c ć  
u tr w a le n ia  g r a n ic  p a ń s t w o w y c h  z  t i j  s t r o n y ,  a ie  
g u y b y  n a w e t  d z ia  s o c y a l i ś c i  r z ą d z i ł ,  w  P o lsc e  
p o li ty k a  ic h  w  s p r a w ie  p le b is c y t ó w  b y ła b y  dlaieko  
e n e r g ic z n ie j s z ą  o d ’ d z is ie j s z y c h  r z ą d ó w .

J a k  w id z im y  a o c y a iiz m , a  n a w e t  b o l s z e w iz u  
in n y c h  n a r o d ó w  p o  h u r a g a n ie  w o j n y  czyp ti w s z y s t -^  
k o , p o s u w a  a ię  n a w e t  d o . ja sk r a w e j  n ie s p r a w ie ^  
d l iw o ś c i ,  a b y  n ie z a le ż n y  b y t  s w e g o  p a ń s t w a  u -  
tr w a ( ić

Dloblhse i Bhasrnjie u c z y n i ł  n a s z  K o n g r e s  p arp  
ty jn y , ż e  k o n i : .c z n o ść  z a b e z p ie c z e n ia  n ie p o d le 
g ło ś c i  p o s t a w i ł  n a  n a c z e ln y m  m ie j s c u  s w e g o  p r o 
g r a m u  A  w o ta i  o d  n a ja z d ó w  z b u d u je m y  so o y a - t  
I& ty c zn ą  r e p u b lik ę , w a lk ę  z  r o d z im ą  r e a k c y ą  
p r z e p r o w a d z im y  z  c a łą  b e z w z g lę d n o ś c ią  w łasnym  
m i p iia m i.

.Ruryer Polski" pisze: sejm suwerenny' pra
cuje usilnie raił tem, by stracić te resztki po
pularności, jakie mu jeszcze inercyjnie pozostały. 
Wczorajsze głosowanie nad sprawą zburzenia 
soboru dowiodło, że większość zgromadzenia, 
obradującego przy ul. Wiejskiej, niewiele iq i 
wspólnego z narodem i jego opinią. R dakcy„ 
„Dyaryusza sejmowego", kierując się względami 
oportunisłycznemi, nie podała nazwisk posłow, 
składających się na większość, która głosowała 
przeciw zburzenia soboru, dlatego i my będzie
my mogli przekazać potomności te opromienione 
herostratową sławą nazwiska dopiero później. 
Powinny one być wyryte złotemi literami na 
frontonie sobom z nazwiskiem p, ministra Kę
dziora na czele: z wieku mu i urzędu ten .za
szczyt* należy.

•  • '
„ R u r y e r  P o r a n n y "  p o d a je  l .s t ę  pv,-slów , k tó r z y

głosowali za nalyehmiasiowem zourzemein so
som na placu Saskim: Anusz, Bag ński, Bigoń* 
ski, Błyskasz, Boruń, Bijak, Izydor Brejski, B ru 
ski, Bresiński, Chądzyński, ks. Chrzanowski, 
Cnudy, Diamand, Dobrowolski, Dreszer, Durczak, 
Dymowski, Dziu auska, Erdman, Festerkiewicz, 
Fichna, Fijałkowski, Frąckowski, Gajewski, Gał
ka, Gęborek, Gdyk, Harasz, Hausner, Jóźwik 
Jurkiewicz. Kamiński, Kowalczuk, Kowalików ski, 
Ketniz, Kosmowska, Kramarczuk, Kułakowski, 
Kwiecień, Lisiecki, Łaboua, Łańcucki, Mora- 
czewski, Michalak Waienty, Michalak Śt., Mie- 
dziński, Misiołek, Nader, Napiórkowski, Nied* 
balski, Niewdnowski, Nurek, Ostacbowski, Palon
ka, Paczost, Penkala, Pizybycień. Rajca, Rauch, 
Rejdych, Smoło, Smulikowski, Stesłowicz, Strzę- 
balski, Świniarski, Tatarczak, Walczuk, W asi
lewski Waszkiewicz, uWachi iski, Witos, W o j
taszek, Zamara. Trzeba będzie podać w  dniacu 
najbliższych także nazwiska tych posłów, którzy 
się oświadczyli za utrzymaniem pomnika hańby 
na Placu Saskim.

tsai

Podpisujcie Polsko Pojfysrk? Państw.!

Czy pojê zSa mlsya da Pal.’fłł T
Jak wiadomo nLedawno miały tnŁej ^  

(łjudhjy i progromy przeciwżydowskic w. ’ 
dokonane przez Arabów, którzy stauuwte Lpii 
kszość ludności w  tym kraju. W  zrfiązki? z 
rozi uchami został przez władza ar.gieluW- . j 
azto'vany znan> syomsta W łoaz. Żabotln p, 
skazany ryrzez sąd! angielski na 15 lat ■VŁ'^  syo'

W y i o k  te n  w y w o ła ł  o b u r z e n ie  w  k o ła c h  
n is ty c z n y d h . Z a r z u c a ją  o n e  m ie j s c o w y m  w ^  
a n g ic is k im  w r o g i  s m s u n e k  d o  Ż y d ó w  i  P °P  gyo* 
A r a b ó w  o r a z  t o le r o w a n ie  p o g r o m ó w . Z nafry ,̂ 4 
n is t a  J o z e f  C o w e n  p o u d a d a , ż e  w ła p z c  ar 
sicie p o d c z a s  r o z r u c h ó w  n je  s n e łn i ły  s w e g o  J| 
'w ią ck u  L i c z b a  z a b i t y c h  Ż y d ó w  d 
d z i d o  1 8 8 - c i u  p o d c z a s  g d y  j e t t  ty lk o  - 
c z n u  liczD a  r a n n y c h  A ra jo ó w . O p r ó c z  Z a t c  -1‘  ̂̂  
go  1 9 - t u  ż y d ó w  s k a z a n o  n a  3 l a t ^  ^  i  
z  1 e  n  i  a ,  z A r a b ó v i z a ś  sk a z a n o  ty ilco  2-tch *
la ta . ■ nCowen nie wierzy, żieby Żabotińs&ii ^  
jakie przestępstwa; przypuszcza, że oió 
czeipit milicyi żyaowskiej, odmćwu tylko 
mi i broni. ^

Żabotińskij podczas wojny zorgar._zowai1 6 ^  
żydowski przy wojsku angłelskiem. Ourzy^  
to stopień poirucznjtca. Po dtemobiłi;',acyi 
gjonu osialdł w  Palestynie jako- dzii;nr(karr -g 

Zdhje nrm się ftć wobec lyohft aTic..nyh 
syoniści powimii zwrócfó się do Rządu por-* J s 
z propozycyą wysłania toisid db Palestynir 
zbadrnia tego typowego pu-romu...

źł./)i-pes*
CzesŁa aqiracya na Spiszu i OraW1̂

NO W YTARG , 3 czerwca (Pat ) .  P o z o s t a l t  

Spiszu i Orawie żandarmi metyiko się n!e w 
nęłi ale przeciwnie powiększają swą liczb? J 
niektórych okolicach. Należą oni do bo jć *^ ,  
kióre niepokoją ludność polską i napadają ^  
wet na bezbronne kobiety. Czescy agita y  
straszą luaoość, że kto bęuzie g.osował z® ^  
lakami, ten straci majątek i ziemię. Za pols . 
działaczs mi jeżdżą stale automobile obsadź ^  
żandarmami ta«, że po wsiach Polacy boja  ̂
rozmawiać z członkami narodowych Po£S 
komitetów. ^

Niedawno na granicy morawskiej postrz 
no w  nogę polskiego żołnierza, pełniącego s‘ ^ ej 
wartowniczą na poiskiej stronie. Na tej sa^j, 
granicy urządzają landarmi rewizyę ludnO^^, 
która przybywa do Poiski po towary, u ł0 ^  
mo powtarza się także w  Suchejhorzs _Ka ^  
sterunku źandarmeryi w  Jabłonicy zna jdu ją  
źąndarmi czescy, którzy na każdy p o ls k i  

przybywają wr przebraniach cywilnych i 0 
dają na zwolenników Polski. e]j*

W  Piekieł niitn urządzili Czesi nocną ^ ^ 3 ' 
ninę, poczem raportowali podkomisyi o za ao 
chu ze stroni' Polaków W  Trzcianie areszto^ ^  
bnzprav;nie cficera słowackiego pod r ° Tz°yst' 
dezercyi i wywieziono go na Slowaezyznę  ̂ ne 
kie zażalenia 7. polskiej strouy p r z e d k ła  J 
podkomisyi nie odniosły dotąd żadnego sko j. 
Bezkarność czeska rośnie z dnia na dzicu 
mu to podkomisya ośmiela się czynić ^  
zarzuty z powodu złego traktów an.a Cz®c

Straszny stan zdrowia w Peters&ur!^
W lE liL Ń , 3 czerwca (Pat.). Z H e ls in k o  

donoszą, że generalny pełnomocnik Czer^'0 ^ '  
Krzyża pirof. Caidler zwrócił się do zwi5z 
Czerwonego Krzyża wszystkich Krajów 1  Pr 
o wysłanie do Petersburga międzynarodo 
sanitaryuszy oraz środków technicznych- 
bowiem Petersburga jest straszny.

Litwa nie zawarła układu przee^ 
Polsce! ,tj t

LONDYN. 3 czerw. (Pat.) B. Reutera V°oĄ  
ze źródeł litewskich, że zaprzeczono wiadoJh^d 
jakoby Litwa zawarła z Rosyą sowiecką 11 
przeciwko Polsce.



v ‘ 133 „DZIENNIK u m o w y 3

I gwałty czeskie w szkotaaoh T. S. L.
1 • acierzy szkolnej na bk^shn C es/:.
1 Ma V*^ Polskie instytucye oświatowa, T. S. L. 
dy •- szkolna cieszyńska, prowadzą na wspól- 
dln( aunek 4 zanłady sznolne: Gimnazjum re- 

Orłowej szkolę wydziałową w Polskie!
SZKOk’ 6-klasową i ochronką w Radtoa-> 

Ca^ i Szkolę 4-klasoWą i Ochronkę w  Hermani-t 
eles vszystląie te szkoły padły ofiarą gwałtów

Cl

Cią^^s już od stycznia 1919 roku usiłowali pod- 
^ e >  •yek zakładów. Wtedy -iresziowali oni 
g0 ^ fa  ginuiazyum p. Kazimierza Piątkowskie- 
nk ^'-oczy iii procesy kier szkoły w  Ra dwa 
\Vw. - P. Stefanii Watewslt^ij i naucz. Flor. W yr- 
dkę ^ nie a ciągłemi irewizyalmi utrudniali na-

leci P°lsl' ’e niejednokrotnie do krvt' bito. 
SU, 1 jednak me oaroosły żadnego skutku, —

Q̂T1^ c'Wniei przy wpisach szkolnych we wrześniu
tu, się frekweneya w  tych szkołach prze- 
<LrH* o 50 proc. Odtąd szkoły te nie zeznały ni’ 

a ^Pokoju '
tło U^tenazyum w  Oriowejj i bursa Folska miały 
0tłj? P°nad 30 rewizjn Przed paru miesiącan.- 

Uij i Doraniono dotkliwie kierownika zaKła-
tefa' Feliłua, jego żonę i profesora Jo
ty ” aidukiewicza. Do budynku zwie donn gra
ty ̂  czesKicf i zapełniono n r̂ni kilka sak
>.j!0 2tl przed dwoma tygodiiisauii aresztowano 

U Sterownika zakładu p. rtlilksp i profesora 
sM'v  a internowano żonj dyrektora Piąt.iow-
fęku * P- Feliksov/ą. Pozostają oni dotąd w

fochów  w  Morawskiej Ostrawie, przyczem 
i Robak doudiwfe zosialł pobici i po-

^ b f y  Zakładu zostały zniszczone. W śród  
c^o °yła Dardzo cenna bit&otekfc Józefa Igna- 
sta.° paszewsk,iego. Całe grono profesorskie zo- 
t » „  r°żDędzotie przez wyrzucenie z mieszkań i 

Wyjazdu.
irg, Radwanicach bandy czeskie wyrzuciły 
\y.J* .tylko B.ierowniczuę p. Malowską i naucz, 
d^i^telczównę oraz, wpadłszy do szkoły rozpę- 
cipy ^ iec i. Gdy po tygodniu wypędzone jDOuró- 
«ZI ’ Pa^dy powtórnie je usunęły. Kierownictwo 
ion °bjął nauczyciel Sołbaj. Ale i tego wrru z 
ttryj, Nauczycielką w  dnu 9. maja oandy czeskie 
"  ^ y ,  a szkołę zaję(ły na potrzeby czeskie, 
fńty HermatiicaCh oandy czesKie rozpędziły za- 
Uc-mT? ludność polską, jak i dzieci i grono na- 
ty^aielskie Kierowniczka ochronki p. Wojtasie- 
cijw^ua, przeniosła się *vraz z wypędzoną lu-« 

do baraków; w Cieszynie i tam objęła

W  Polskiej Ostrawie aresztowano dnia 11. 
tan,s Kierownika szkoły p. Zarzyckiego. Po 12 
godzinach wypuszczono go, polecając opróżnić 
ffifteszkanje z mehlfi i [rodziny w  ciągu godziny i 
opuścić na zawsze Polską Ostrawę. Drugiego 
Sata napad band czeskich powtórzył się, my?sz-* 
kanie p Zarzyckiego zajął sekretarz gminy, czećh 
Bogusz, a p. Zarzycki z rodziią uciekł na au-

p~a Pa rucha z Hermaric; z Orłowej* katechetę 
grunazyutn ks. Jerzego Juraszka.

W  Radwanicach z kjlku tysięcy polskie, lud
ności (dzieci w  polskiej szkoie było ponau 30!)) 
pozostawiono podobno w speftoju już tylko 5 
roefejn W  Hermanicacu zapov ledzteF Czesi, i? 
poiairif,ą kość. tym, którzy poszła dzieci do pol
skiej a&pły, gdyby poraź trzeci wróci,o nauczyi 
oielstwu. Obecnie zabrali się Czeui do sziroły wy
działowej T. S. L. w  Mcawskłe; Ostrawie, a 
więc już poza terenem plebiscytowym. Zajęli o« 
ni szereg sal szkolnych w  Domu potekfm, a dy
rektorów. Józefowi WoymerowsKietnu, zajmujące-

tamobiiu dostarczonym przez Komisyę między-i j mu prywatne iniieszKante na mieście od lat 15, 
naroibwą dc Ceszyna. Wypędzono też nauczyciel- poiecono mieszkanie opuścić zostawiając meble, 
Kę p. Dainkowską. Szkoła funkeyonuje dalej, u- hiteszktmie to oddano ..megatowi Jeżowi, 
czą pozostałe nauczycielki. W  takich v, amnkack znajauje się w  20. wio

Z  dalszych dor»esień wynika, że operujące ku moiność polsl-< — iak Cześ, niszczą polskie 
Dandy czaśkfie razem z żanuarmeryą czeską wy * szkolnictwo!
•■zudły z Radwanie stróża polskiej szkoły, Kac- A  co świat kulturalny na to?

Przed nc» yn, zamacnem etanu
r  Kiemuzech,.

WIEDEŃ, «  msrwóa ,(Pa1;.) Bk. z Bcrljna. Beri. się rozpocząć akcya. Wszyscy pacy fiku i znan* 
Tageblatt podaje, że od przedwczoraj koncenj-ł osobistości z partu kwipowych mają być uwi»;- 
trujtj siię około Erkner i Tangserueuise resztki ■aien; Aby ux.-zyjnai. w  sponoju robotników, małą 
kalku wolnych korpusów. W  Poczdamie mają się-być mi dostarczone środki żywności w  obfijfin 
podobno gromadzić w o:ska ławnrslcia. Ks. Wilhelm ? ści. Ma być +akże dokonany szereg p^gromow. 
August Hohenzollern vna olgrywac w tero porzeo 
pięwziędu szczególniejszą rolę. W  nied'7ie'ę ma

Francya przed  tw spe •ulacyom
LYON, 3 czerwca (P a t ) Izba fraeuśka wybra

ła komisyę znożoną z 45 członków mająca na celu 
zbadane zysków i ^pekulacyi wszelkiego rodzą-;

wojenn^Rii
ju jakK pows.ały w czasie wojny. Konnsyr oti^ry- 
mała potrzebne upoważniania do występowania 
przeciw znanym spekulantoro

Demonstracye przeeiwaustryacftie ro 
Budapeszcie

W IED EŃ. 3 czerwca (Pat.) BK. z Budape
sztu. Dziś popołudniu odbyła się demonsiracya 
przed gmachem austryackiego poselstwa. W o ła 
no : piecz z Czechami, precz z Austryą. W  po
selstwie austryackiem wybito okna. Policya 
aresztowała szereg osóh.

urzędników bankowych w  Ber
linie

W IEDEŃ. 3 czerwca. (Pat.) BK. z Bdlina.
Urzędnicy baosowi postanowili rozpocząć sirejk 
generalny.

 -
Sejm Rzeszy niemieckiej.

NAUEN, 3 czerwca (Pat.). Sejm Rzeszy zbie
rze się w połowie czerwca, aby wybrać piztrd 
stawicieli rządu niemieckiego na konferencję w 
w  Spaa.

41
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^  Powieść z roku 1918. =
(Ciąg dabay).

Jaki ^ y b y  mi był kto powiedział, że nadejdzie 
lak s; 'ecz^ r jak dzisiaj, byłabym słuchała tak, 

s .̂ucha bajek dziecinnych. Teraz mam 
pa.le, że oddycham tak głęboko, tak głęboko...

'ii Urvce dziewczyny zaciskały się koło jego 
PukjejU^Hymi, nerwowymi skurczami. G łowa  
^ei p miękkich w łosów  wspierała się o poli- 
Utltnr.rz,e^ zachwc}’onym wzrokiem rysowały się 
tórei ‘c°Ian, opiętych sukienka, z pod rąbka 

* opn» re?olutnie wychylały się trzewui, z wy- 
,efaz i ^.teszczotą obejmujące nogi. Nie widział 
i *icho • ^  twarzy lecz wyobrażał sobie, że są 

M10ne Realną pięknością 
tv nie hvłaś niedobsty nie byłaś niedobra. I nie myliłaś 

że cię krzywdzą. To  ja nie pojmuję,
,)gp fy genjusz przyprowadził mnie na twoją
'eSz>n i s'ę stała mym szczęściem Bo ty nu

tym... lecz ty jesteś szczęściem. - emu...Ja'hyn,”". jestem szczęściem?
-p^z'w 'eniem radości. 

liie._ leDiej, że nie wiesz

spytała z na- 

0 tym- Kochać. w J ̂ 1 M A %. VT IW d “ w - «
1 Poióy znaczy patrzeć, jak przechadzasz _się 

] U’ -̂ ak klaszczesz 
uśmiechem w

*uaczy patrzeć, jaK pi i t— -• 
jak klaszczesz w ręce z uciechy, jak 

' oczach i na wargach,

jak jesz, czytasz, siedzisz zamyślona Sama myśl 
o tym tam .. daleko będzie moją radością... będę 
się czur tak szczęśliwy, jakbym był przy tobie, 
wiedząc nie to, że czekasz na mnie lecz że żyjesz 
w tym otoczeniu, które moim było.

Zwolna, z ostrożną delikatnością jak skarb 
najkosztowniejszy podniósł jej bielejącą przez 
mrok rękę i jął przytulać do ust każdy palec z 
osobna. I z najgłębszym przekonaniem wierzył 
w tych minutach, że zaprzedałby duszę swoją i 
odstawił wieczność, gdyby tą ceną trzeba było 
okupić prawo do trzymania przy ustach tej czy
stej, cichej ręki dziewczęcej.

—  Jaki ciepły wieczór —  wyszeptała zamiast 
wszystkiego innego, co powiedzieć chciała.

—  Nasz wieczór. Nie miałem nigdy nic ma
rzycielskiego w sobie ale dzisiaj czuję, jakby 
balsam, rozlany w powietrzu. Widzisz te oświe
cone okna kamienic? Wszędzie osonny. zamknięty 
Kfag życia... wszędzie tam radują się i kłopocą 
ludzie... A te gwiazdy, z których każda jest 
ogromnym światem... a dla mnie znaczy tyle, co 
to światełko za szybam i- bo tam irgdzie indziej 
niema ciebie. Pojmujesz teraz, jak wielki jest 
świat człowieka? Tylko tak daleki, jak daleko 
sięga jego tęsknota. I nie wstydzę się tego, że 
nie mam złudnych, wielkich ceiów, bo jestem 
szczęśliwy,; a tylko szczęście jest prawdą.

Powiedziała z przekorą:
—  T o  niedobrze dla mnie, bo gdy się odcza

rujesz, będzie ci za c'asno w tym świecie. Ma
leńki to światek, który ja stanowię.

—  Niechże za nim będzie nawet nieskończo

ność wieczności! cóż stąd, kiedy ona jest nroznią? 
I ludzie wybiegają w tę próżnię, okłamując się, 
że szukają wieczności, podczas kiedy szukają 
tyiko swojego punktu zaczepienia. Tak, duszo...

Słuchała w skupieniu, przejęta ważnością tej 
roli, jaką on jej przeznaczał. Maleńkie je; serce 
stało się płomykiem, który gorzał niby lamna 
czarodziejska. Jakże dobrze, jakże wygodnie iść 
z takim światełkiem przez szary, szary świat.,.

Rozchylone nieświadomym półuśmiechem 
usta dziewczyny nie pragnęły w tej chwili niczego. 
W  marzących oczach, kióre obróciła ku niemu, 
tuliła się ufność siostrzana.

— Odjedziesz i zostawisz mnie samą. Będą 
błąkała się po tych pokojach i bała się o ciebie 
Będę teraz i ja, jak tysiące, tysiące innych, liczyła 
ze strachem godziny tej przeklętej wojny.

—  Przeklętej wojny.. O,* gdybvś wiedziała, 
jak jej nienawidzimy my, co jej służyć musimy!... 
Lecz zaciskamy zęby i czekamy ze straszną tę
sknotą, kiedy krzywda człowiecza przebierze 
miarę, przeleje się poza brzegi. A  wtedy...

—  O  czym mówisz?
—  O  blizkim końcu. O  tym, że nie mogą 

taK ałużei męczyć się rmljony. Że się upomnieć 
muszą o swe pi awo do człowieczeństwa, o prawo 
do życia i szczęścia,

Mówił to z głębi wzruszonej duszy, bo nagle 
uprzytomniła mu się godzina blizkiej rozłąki.

(C. d. n.)
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W iny ję « « • « •
4 czerwca.

REPERTUAR i £ATKd m IEJSKIEGO:
W piąłeś 4. czerwca o godz 7 wieczór po raz 5-ty 

* Ponad śrieg", dramat w 3 akt. St. Żeromskiego w nie
zmienionej obsadzie.

W sobotę 5. czerwca o godz. 7 wieczór , Carmen*, 
opera Bizet’a z pf Green,' Łowczyńskim, Mary.iowi 
czćwna, Lipowską, Ostrowską, Okońskim, Sieroszew
skim, Jeleńskim i Niedzielskim

W niedzielę 6 czerwca o  godz- J-ciej po południu 
po r » z  15-ty .Asystent*, szmka w 3 aktacn Oabryeli 
Zapolskiej.
W niedzielę 6. czerwca o godz. 7 wieczór „Lizystiata*, 
operetka v  3 ak ach P Linckiego.

W poniedziałek 7. czerwca o godz. 7 wieczńr.po raz 
6-ty .Ponad śnieg", ar mat w 3 aktach Stefana Żerom
skiego w niezmienionej obsadzie.

We wtorek 8. czerwca o godz 7 wieczór .Carmen', 
opera Bizet’a.

We Środę 9. czerwca o godz. 7 wieezór po raz 
pierwszy „KsiąZę Kazimierz", operetka w 3 aktach 
Zienrera z pp. Miłowską, Kasprcwiczową, Brzeską, Ło
zińską, Kulig iwskim, Miłoszą, Folańskim i Justianem.

We czwartek 10 czerwca go godz. 7 wieczór po raz 
f  my .Ponad śnieg", dramat w 3 aktach Stefana Że
romskiego w niezmienionej obsadzie.

W piątek li. czerwca po raz 2-gl .Książę Kazi
mierz", operetka w 3 aktach Ziehrera w niezmienionej 
obsadzie.

UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIE-- swoją, piacę, to w oczach pracodawców i r 
WICZA urządza w ftiiedzlelę o gbdz. tO‘30 przed < społeczeństwa nienasycony osobnik, 
południu wycieczkę nauljową do miejskiego muze
um przemysłowego. Punkt zborny przed gmachem 
muzeum od ul. Hetmańskiej o godzą 10‘J5 pua-)
Ktualniio.

OGÓLNY W IEC STUDENTEK odbędzie się w  
piątek, daja 4. czerwca o godz. 6‘30 w  Domu 
Akademickim (Lozińsi Fgo 1. 7). Na porządku 
dziennym sprawa akcyi plebiscytowej. Uchwały 
zapadłe na wiecu obowiązują wszystkie koleżan
ki. —  Koto Studentek. *

KONSUMY DYREKCYI KOLEJOWEJ A... LI
CYTACJE. Każdy z wydziałów Dyrekcyi kolejo
wej posiada swój odrębny konsum, a madto ^stnjieje 
“ Centrala" tych konsumów, zarządzana przez W y*  
dział VII, która zaopatruje pojedyncze konsutuy

.bolszewik", któremu wszystko mało.
Zapomina się tu ponownie o tero, że r °  ^ - fCj 

£ zarobku swojego utrzymuje rodzinę,
utrzymanie Dożera cały jego zarobek: N.e ma 
bowiem żadnych przydziałów, czy depu*a 
kupując zas chleb bez kartki płaci co^ziefaCh 
50— 60 Mp. nie mówiąc o innych artyk11 
spożywczych. W ięc nie narzekać na tarobk 
botników, panowie, aie dążcie do zniesienia 
żyzny, do zaprzestania paska, do uchwały 1 P v. 
prowadzenie sekwestru ziemiopłodów —  a K 
górowane* zaroLki robotników zniknę ?-uPe ■.

KRADZIEŻE. Przez otwarte okno dostał ^  
do wnętrza klasztoru “Noine Darre“ przy u 
chronek 1. 8 Stanisław Keias, itait 12 i skrótu i (u a w  v i i ,  K lara z a o p n u n ije  p o j« u y u c z e  tiuiusum y *. u  o w u e i a w  i w u b ,  w  i  , 7 *

wydziałów w  rozmaite artykuły. Jeżeli na s t a c j i  tiziię, wart. 5.Q00 rnk. Inspektor poi JóźkóW  ^  
pc z e p r o w a d z a  się sprzedaż licytacyjną niepodję* go jednak wraź z bielizną. Ko’edzy jego Stanik
tych przesyłek, to dzięki opiece wydziału dla spraw 
nandlowych nektórc artykuły usuwa się z publi
cznej sprzedaży i przydziela się je swej Centrai 
naturalnie za odlpowiedńią zajpłatą. Cóż, kRdy zna-i 
cznej części tych artykułów Lcytaeynych nie o -  
tjrzymują wszyscy konsumenci lyuro pewna wta-ł 
jetrnczona “ fam|ffja" ? I tak z Lleytocyi otrzymała *

rlekaw i .naroi Trzmiel zdołali ztUaz.

Kinoteatr .Fatamorgana*, pi. Maiyacki 10. wyświetla 
obecnie wspaniały dramat w 5 aktach p. t. „Wśród fan
tastycznych indyjskich szczepów Azyi". Niezwykłt przy
gody podróżników na dworze królewny z Travaiicort. 

— —

REPERTUAR .CHOCHLIKA w ogrodzie Jezuickim: 
„r ofługacz aktorem* farsa. .Kelnerzy* sketch, oraz 
solo nowo-angażowanych sił. — Początek koncertu 
o gmlz 5-30, przedstawienia o 8-mej wieczorem.

Centrala" niedawno naczynia kuchenne, papier , odbyła się nie jak zwykle w  R rnku, lecZ .Jęó*
aątrz kościołów. Wczoraj również po 

katedrze, odbyia się tradycyjna 
zda;e się —  sa.nl zacya króla kurkowego na Strzelnicy. Zost&l ^

P .  B e r n a r d o w i  C o l d f a r b o w i  s k r a d z io n o  ^  

zne *T,amj. K . D . z lo t y  z e g a r e k  z  p ia ty  n o w y m  0,1

c u s z k -e n u  w a r t  14.000 kor. , t
Z  DNIA. W c z o r a j  przez c a ły  d z ie ń

d e s z c z  d r o b n y ,  psując p r o g r a m  z a b a w  p

^ - c ś e c z k o w c o m .  W o b e c  tej-/ i u ro c z y s t o ś ć

”   ~ siJ
■ni*

REPERTiJAk TEATRU LnERACKu - ARTYST 
„CŻWORKA" w sali ,Casina do Faris“.

Od poniedziałku 31-go maja do niedzieli 6 go czer
wca o godz. MO wieczór.

Prolog: Zbigniew Orwicz. — Gościnne występy: 
jerzy 3oroń*k.i recytacye i Ruun Saofety, tańce kla
syczne — Anda Kitsćhman i Marek winubeim, w 
,.wo;m repertuarze. — Paulina Hoakowska, piosenki 
liryczne. ,Dramat kinematograficzny*, sk xh śpiewny 
»  -rykonaniu Andy Kilschmann i Marka Windhcin.a. — 
,W łaźni* sketdi w 1 akcie Konrada Toma z Jerzym 
Borofiskim, Zbigniewem Grwiczem i Markiem Wind- 
heimem w głównych roiach, — Konferuje Zbigniew 
Orwicz

Kasa driemsa oa 9 -1  i oa 3 -5  u G. Seyfarta 
iAkadefriicka 6\ kasa wieczorna od godz. 6. w.eczór 
przj .asie 'eairainej,

W poniedziałek 7. czerwca premiera programu XXV 
— ♦—

OD W YDAW NICTW A. Z  dniem Jlzisiejszym 
podwyższamy oenę egzemplarza "Dziennika Lu* 
dbwego" na 2 mê Hci.

Czyńmy to z nieou"zownej koniecznoś<i Zwra* 
camy s>a przeto do Czytelników z prośbą, aby 
uwzględnili ciężkie warunid wydawnicze, a gdy 
sygnalizowany spadek cen dotrze nareszcie i do 
Polsk' bęitziemy pierwsi, którzy obniżą cenę pisma.

Przy to) sposobności zwracam,/ się przede-i 
wszystkUm do organjzowania robotników, dla 
których pasru nasze jest niepoślodhią broriją, aby 
rozwinęli energiczną agLacyę. dra  pozyskani- no
wy :h czytdiDikówi.

Każdy zorganizo^vany i-obotnik powfnljen też 
być udziałowcem naszego Towarzystwa Wyda-I 
wniczego przezco zyska rnateryalnie; bo rapła* 
ci prenumeratę 30 mk. mieś. zuimias 40 tnk.; star.łe 
ru-s się współudaściri -;lem pisma i dopomoże do 
rrsrwin.ęcia nasze, działalności Ywaawniczey

NA DOCHÓD BUDOW Y POMNIKA “KAPLI
CA ORLĄT" we Lwowie, odóedzie się zbiórka 
-lifczr.a dn 6 czerwca w  niedzielę —  puszki wy-. 
Jiawać się będzie w sobotę oci 4t—7 w  Gai. Kasie 
Oszczęd W  południe koncert muzyki wojskowej 
i korsokwilatowe na ulicy Akademickiej — pod* 
:zas koncertu bufet w  zarządzie pań z komitetu.

W  razSe deszczu zuniasl korsa odbędzie Ł,ie 
podwieczorek w  kasynie wojsk.

W A LN E  ZGROMADZENIE KOMITETU OBY
WATELSKIEGO POLEK (Liga Kobiet) i gospody 
cEa żołnierzy odbędzie się ctnfh 5-jgo czerwca 
o Bodz. 6-tej popoluduiba w  lokalu własnym pL 
Akaopi.^iki 1. I p. na które zarząd zaprasza wszy* 
ftóe członkinie. W  razi^ braku kompletu o godz 
‘tej zgromadzeń.'" rozpt cznie prawomocne o- 
nady.

listowy ind., aie o g ó ł  pracowników Dyrekcyi rdojwtnąir 
został nawet powiadomiony o tern, że takie rzeczy sr.yie w
się sprzedaje, a SKor^yitaLi — zdaje się —  ‘sami zacya kroia Kiaaowejno na strzelnicy.
“swoi". Było takich artyitułów więcej. Możeby na mccy starego dyplomu króla Żyg 
“ Centrala" poza “swoimi" zechciała także pe-j gusta, Karot Oomiczek; właściciel zak’edu 
mjętać o “pEofanutm vu!gus". mechanicznego, który w  czase strzelania V °P

ZW YCIĘSKI STRAJK KONSUMENTÓW. Jak | dniego począwszy od Zielonych Świąt < n1)?,
już pósaliśniy, ceny wszystkich towarów spadły, oe.miejsze st-zały. Marszalkami zostali:  ̂ p.
i  ejniżają się z dnia na dzień na zachodzie Europy piueomi : An oni Kafka, kupiec. Ci teź wraz ,

na siebie długo czekać, bo niektóre fabryki obuwia 
wsf'’zymi.ły fabryitacyę d^a braku zamówień. Dziś 
odbywa się łnasowa ucieczka od towarów, których 
nikt nie kupuje. Ostatnio i w  Łodzi fabrykanci 
zniżyli oenę materyi od! 15 do 35 .procent, W  Kre,-/ 
kowłe ceny wiktuałów, owoców) i jar.-yn znaczrii 
spadły w  '"enie. W e  Lwowie jediiak nic się m e 
zmienŁa na lepsze. Najeży przeto, by publiczność 
bodaj z tyJzńeń boko.owała naszych poskarży 
i ‘robiła jak ram nie sze ;:a1mpy, a krach paskar- 

i u nrs nas.ąpi na p  wnó. Sąd-Bny, że i Lwo-' 
wian.e po rafią rówrle enargic mis i konsekweiif 
tuja pcs.ąpić, jak Francuz? i Anglicy.

MY^Z W  CHLEBIE. Do redakcji przyniesio
no chieb z niedopieczoną myszą wewnątrz z pła
wami, szpagatami i t. d. wtlrętny ten okaz 
dano do spożycia oersonalowi zajętemu w war
sztatach garrochodowych przy ul. Na Błonie 1 3. 
Zapewne władze wgiądną w  te nieporządki pa
nujące w  piekarni, która wypieka chleb dia 
tych oddziałów.

NAGRODA ZA W YK R YC IE  ZŁODZIEI. W

Sokoła IV i skrzypek p. Franc. B ę tk o w s łu  ^  
to pierwszy podobny tradycyjny obchód oa ...[ 
1S14, a db ostatniego czasu kura złetigo dzi_ ^  
rurawem prolongaty p. bicnieciu właść. Cl' '■

UNIEWAŻNIA SIĘ KSIĄŻKĘ TUBOWA
tonowego auta systemi “Peoeard" Nr 6253. • ^  
to książka w  czacie jazay z dworca c:snńO'Sf j 
db warsztatów artykr. Lwów, tli. Janowska 
dnia 25 maja b. f. zaginęła. —  Dow jdzlwo Waf®* 
łów ArtyierjJ.

fabryce stolarskiej „I)ąb“ przy ul. Łyczakowskiej G. Lwów*

W O JSK O W A  POLICY A S A M O C H Ó D ^  r-
Oznsjaiia się, iż z dnwm 6. czerwca jpO' 
zostaje wprowadzoną wojskowa policja s jy 
chodowa, której podlegają row rteż sam °c 
prywatne. ^

Ma ona ns celu przestrzeganie 
ehu samochodowego .

Funkcyonaryjsze policyi s a m o c h o d e W C  g r  

ją  ua lewym ramieniu białą p r z e p a s k a  ■’ 0-
w o n y m  napisem „Policya s a m o c h o d o w a

,9*
1 27, nocą nieznani sprawcy skradli 5 patow 
do maszyn długości 84 met szerokości od 9 do 
15 cent. wartości 80.000 rok. Zar.ąd fabryki 
za wykrycie złodzieji i mew zkodzcnycb pasów 
ofiarowuje 5.000 mk. nagrody.

ZAROBKI RO BO TNIK Ó W  A DROŻYZNA  
ŚRU D KÓ W  SPOŻYW CZYCH. Dziwią się nie
którzy ludzie ze sfer inteligentnych i narzekają 
na „wygórowane* płace robotników i na dość 
często wybuchające u nas st ejki. Mieliśmy nie
dawno strejk towarzyszy i towarzyszek krawie
ckich, później wybuchł strejk pomocników fryzycr 
skicó, dalej strejk towarzyszy szewskich, ostatnio 
towarzysze, pracują y w  zawodzę budowlanym  
podjęli akcyę cennikowrą a wszyscy dążyli przez 
to do poprawy bytu rodzin swoich.

Ale spułeczeństwo nie chce uznać tych us5 
łowań robotników pracujących w różnych za
wodach. Irn przypisuje się stale wzrastającą dro
żyznę, odsądza się ich od polskości i zarzuca

Są oni upoważnieni do ratrzymywTanta^{1je' 
mochodów, a czynią io w dzień przez $o'
sienie tabliczki okrągłej b ia ł o - c z e r w o n e j ,

cy zaś latarki o czerwonem świetle, na ji 
to znak każde anto bezwarunkowo mu31 
trzymrć. ^5“

Posterunai tej policyi mają prawo ż* 
legitymowania się szofetów i p r z e d f o ż e n i a  

kich poniżej wymienionych d o k u m e n tó ’i'> 

jadący zobowiązany jest mieć przy so^ie'0l)ei ^ 
K .żde auto cywilne ma być zaop*yz (j, * 

dwie tabliczki z numerami rejestracj/ , ^  ,cF 
których jedna ma się znajdewać na ^  
druga zaś z tyłu w  miejscu widoczna®1

Następnie: ^
w  sygnał ostrzegawczy, w  nocy z®* 

przynajmniej światło przednie. pA-
Prowadzący samocho i musi posiada

S° Die: , ■ , • o , Ie g ^2 SKartę rejestracyjną danego auta « .^sta^- 
cyę tzoferską, które to dokumenty 1 ygW*1

się brak pa Iryctyzmu, r ‘ zrozumienie inte esów DowSdftwo Wojsk SamocJ odowych ul- vv , 
ogólnopaństwowycb, ekonomicznych, socyaiuych jj, jg  jtj p -uo9
i t. p. Nie widz się tu właściwych sprawców j «y  ra^re ni sa4®°C- 0<. , s "  nieprzestrzegania prze* Si‘Y.fg‘1
złego- paakarzy i dorobkiewiczów wm^hnyckji ^  uchu, lub w ftżie braku *
którzy n r nęazy niMbK-dmejszych poi dni, k io-|dok mciuiiw ma prawo p( steru ?ek f®1̂ '  
ciowe majątku Ci chodzą w  g.oryichwury, rtnhst,W h o d o ^  da^e auto ares tować, i ° dP 
siedzieć w  kaźnmch więziennych lub skończyć dzić d0 garażu joHcrr samochodowej, 
swój żywot pasożytów na szubienicy.

Robotnik, starający się o wyższą płacę za
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^P^śteilzenre wsc2i€?ds,/,3ej RflaS^polskti.
. Lwów 3 czerwca.W Ł .

°^tatuim czasie ministerstwo aprowizacji
j a Małopolski drugi przyuział wyrobów

\f . y d i ,  by je między ludność kraju rozdziilił
llri Łl“ spraw aprowizacyjnych we Lwowie
'Si* Wydzielonych materyałow przedstawiała 
bie.. ast?Pująco i tak: 150 000 m. materyałów 
dl, aianycht 40 000 m. na ubrania, 1000 palt 
•kór " ros'y uh» 4-000 dziecinnych i 6.0u0 kg.

rT’
tr0ua{ mczasem jfcdnak pogłowie ludowi pod pa-
a*ć n e£.Q ^  ^°®*» zdołali pierwrotny projekt zmia- 
Zyc -a *°rzyść zachodniej Małopolski i do dyspo- 
kow: ‘^jjskiego Tow. Gospodarczego w  Kra-
liiai e Uzyskali z tego loO 000 materyałów bie» 
dziaf^0̂3' a v  stosunku mniejwięcej i przy- 

innych towarów, 
łyjr ^  owskie Tow. gospodarcze ma uo rozdziału 
dn Pupiaty, zaś dla 50 powiatów we wscho- 

c*ęsci kraju zostało tylko
50 000 metrów maieryl i t  d

ła wttnlr aTo i ta n tn lir

wschodnia Małopolska została doszczętnie zruj
nowana wojnę, czego nie można powiedzieć o 
zachodniej części kraju.

Spraw; rozdziału materyałćw dla ludności 
pogarsza i „Puzap“, ktun wysila się, by rozdział 
ten ująć w  swoje ręce. Już obecnie, wymyśla 
różne nadwyżki towarów, któremi w  miarę swych 
względów dysponuje.

Wiadomą jest rzeczą, że interesy ludności 
wschodniej części kraju’ zastępują przeważnie 
konserwatysci-obs sai nicy w Sejmie, więc nie 
dziw, że nikt nie interesuje się podobnemi spra
wami, jakich dziesiątki vodziennie załatwia się 
na naszą niekorzyść.

Należy przeto, by ^T/,y najbliższych wyborach 
ludność przypomniała swym „ojcom" ich stara
nia o jej dobro. Obecnie zaś należy medopuścić 
do pokrzywdzenia wschodniej części kraju i te ma- 
terye, których nie nabrano z magazynu, rozdzielić 
między wszystkie powiaty krajh, z uwzględnię 
niem tych, które najwięcei ucierpiał/ w  czaue 
ostatnich wojen.

!przeć ;w  olbrzymim cenom środków irywnosci * 
artykułów przemysłowych pierwsze potrzeby. 
Związuj spożywcze wydały hasło: “ Nie kupujcie 
nic! Wkrótce wszystko stanieje!“ 
sztucznie podtrzymują ,/ysokie ceny, jeskolwjcic ce 
sztucznie potrzymają wysokie ceny, jakkolwiekce
ny hurtowne spadają codziennie, wywołała zu-* 
pełny zastói w  handlu detalicznym w ielkie firmy 
towarowe, me mogące pokryć swoich olbrzymich 
kosztów, zaczęły już zaoliarowy wać znacza., 
niiisze ceny.

2 komisyi sejmowych.
bodW A R szAW A , 2 cz. (Pat.). Romisys miejsha 
Uoj Przrwodnictwem p. Suligowskiego w obee- 
b C mini8lra Kędziora delegata prezydyum mi 
Dy , ^  ministerstwa skarbu i spraw wewnętrz
ni ' delegatów miast W a  -izawy, Poznania, 
kr Brześcia Kujawskiego t towarąystw
fct* “ 10wych miejskich Warszawy i Łodzi przy- 
gjjj ^nioski sejmowe w przedmiocie budowy 
^ c h  ceieni pomieszczenia urzędów państwo- 

> zaopatrzenia w  węgiel cegielń, pieców 
danych i cementowych, i ułatwienia mia- 

■%n Nabywania materyalów budowlanych, orrz 
doty czace u ô podatkowych dla domów 

a Wznoszonych w miastach.
' “jjtisya sftarboh)0*&ud2Stowa nod p raw . 

skip .»bińskiego, w obecnos'*! ministra urab- 
v  f>° i delegatów rządów przeprowadziła dyslu- 

Sólną w przedmiocie reguiacyl płac urzędni- 
j-r ybrano referentów dla poszczególnych

Fam,- u nas tej zniżki doczekać się nie unx 
żetony.

r o ln e  cod przew. p. Witosa,
.pin Barda 1 defenatów iriJsKrstAa"PTOlt Ł>a4Ni kł Ł

W I  ^ c y i , Gl. Urzędu Z1emskŁ?go i sztabu ge- 
8kje uchwaliła wedle referatu p. Hai :ew-
\v wezwać rząd do przydzielenia zakładowi 

^ ł* ^ c h  30 morgów z majątku donacyjne^ 
dła ^  Gór°e Puławskiej. Sprawę rekwizycji by 
Ptz eżaego d a telów aprowizacyi uchws >no 
Olą pudkoroisyi, Która wspólnie t iządem

^Pric °w ać odpowiednie wnioski. Korni sya 
dlą a a rząd do przeprowadzenia statysty«ti by- 

j,' calem państwie.
,^0-a ^ i s y a  p r a w n i c z a  wysłuchała spra- 
^kejp Qla P- Czetwertjńskiego o rzidow^ym pro- 

Us*awy dotyczącej przywrócenia pra ft u- 
PfZę? ‘ W  dyskusji przyjęto zasadę wykupu

wszystkich gospodarstw, kióre rząd 
*ad« ,, * s|t0!:ifiskow'ał unitom. Przyjęto ialej za- 
brze, 'Zvjęc a wszystkich kosziów tej akcyi 

Polski, ponieważ idzie o ludzi przez 
'Jeb t só>iski w szczególny sposón j>krzywd"” >-

bjch a sprawy polskiej szczególnie zł tuzo
łł' ają k ,^°ńeu postanowippo, że sprawj >.c 
H i l^  oddane do rozstrzygnięcia władzom

w , W drod«  prew'i*.ncvinegf> postępowa- 
Dl . g i n ę l i ,  które uSfawa bliżei określi.

° iekt«  ustawy o uposażeniu sędziów 
°0n5v ko®isya prfwnicza w porozumieniu 

, rką , ;' rbowo-budzetową referentem *ow; 
'r.°staij<’ 0 komisyi i dla tej sprawy powołani
r ir - ^ z i e r ? IÓCŁ t o w  M a r k a  np- M ic z k o w s k i  i

kł- Komisy- — - — *d*iła lhwuież 
«ad  5

Spadek cen w cafyn? swiebie 
ŷlko nfa w PpIscb.

Z  Wiedlnja donoszą: Spadek cer tnrzymuje 
się w  dalszym ciągu, najsik-Nszy ujawmia się 
v/ artykułach spożj wczych, łatwo się psujących 
Pomyślne warumci atmosferyczne^ zwiaszcza dla 
warzyw, sprawiaja; że :ynki są baitizo dobfzc 
obesłane a wszelkie usiłowania Wandłarzy, zm5?j 
rzające 00 pocniesienia cen nt? ocnoszą skutkL.
Tak np. cena główki saraty lyynosi 40 io 50 hai., 
kalafiory 5 koi-, sztuka (wobee S i 9 kor, przed 
kilku dhjamih kaTtofle Sprzedawano no 6 kor.. 
bO tol. k>@r.'t a nawet jarzyny eDytkowur'; jak szpa^ 
ragi znacznie spadły w  cenie, bo z 20 kor. za vJg^ — — — . • - - 
na 12, zaś szparagi mniejsze; na zupę; nawet na jcentów. Uniw. Jcgiell., za prace z zakresu ma-
6 locw Cebula i c :osnek, Ictórycli brnliła zupełnie tonaiyki. 
w ostatnich dhiacn uicazały się ponownih; oebuk 
po 12 .lo 13 kor. za klgr.t Czosnhk z 35 kor. spadł 
na 15 kor. Ogóirki, które przed dwoma tygodniami 
kosztowały jeszcze 35 kor. sztuka, można lui te
raz kupić po kor. 12.

Doroczne posiodzsn̂ o /ksjemfi 
Umiejętności.

iftfabrocznHu SJosieuzeniu AkłkHfmil Ura^jet- 
ności w  nrakowle, które odbiło się i~ n' a,| 
wybaano cały szereg nowych człotuców czynnyc 
i członków koa^^poHcentów.

Ze L./owa wybrani: jako ezłoreł czynny dr. 
St. N ie ir .en to w t»k i, jato' członmwie kores
pondenci dr. W lf  p e d la c h ,  dr, L- B e r n a c k i ;
dr W .  T e j i s s e y r e .

Rozdzielono następujące nagrody nauk awe 
Nagioóę z fuduszu Śp. Eima-^h i Ann jerz- 

manowskeh w kwocie 45.194 kor. przyznano )ro 
O s w a l d o w i  B a l z e r o w i ,  prof. Umw. we
Lwowie. _ , ■ ,

Nagrodę z fund. śp. Hobusa Barczewskiegc
za dzieio historyczne, w  kwocie 2.045 kor. przy
znano prof. W a c ł a w o w i  T o  k a r  z o w i ,  z «  
pracę p. t. “Armia Król. Polskiego 115 -183 . 
/  tego samego funduszu za dzieło artystyczne n a- 
giodę W kwocie 2.0*5 kor. piz.yzna.io prof. Jó- 

B f o w i  M e h o f f e r p i w i  za obraz p. t. “Por-
jret pairienkfi“ .

Nagrodę im K. Simone w  kwocie 900 kor. 
puyznmt, dr W i t o l d o w i  W i l k o s z o w i ,  do-

ZNI3KA CEN NA MANUFAKTURĘ.
W  ostatnich dniach zauważyć się daje Lo-

-

MoMHnikattf.

UDZIAŁU DO LUDOWEGO ÓOW. W YDA W *  
NICZEGO zastały uodniesione na 100 mk. W zyw*  
S-e w s  ystmch ud-ałow.:ów a b y  wpiacon dhu,d

. .. i .* łolrnłhf nfl--w  u n ia c n  z « i iv v a ^ y c  u a i °  ^  i s ię  w sz y M K iiu i - r  . . .  '
dzi z3j.żka manufakturze. Powodem zniżki jest | kwoty uzupełnili do tej wysotosca jako ez n 
rjisewykle małe zapotrzebowani a  S^/z kaz< bywali nowe udziały. Z a r ż ą
ćsgo stać na wygórowaną cenę materyaiówf j ZGROMADZENIE PARTYJNE odbęuzie się w 
Wczoraj np. notowano zniżkę na njektćre towa-tj^ tejj 0 g0&z 7-mej wieczór punktualnie włokah 
ry do 15 pfpc. a bawebiianych wyro do w. nawet j g. r p. Na porządku dziennym: sprawozda-
dla 25 proc. i5je \ kongrejm F P. S. Wstęp tylko dla Towa

rzyszy partyjnych.

j a  przeprowadzić, 
rząciowyjn projektem ustawyrzątiowjm projektem -

Spr. 11 Postępowania karcego w Małopol 
l ię referował tow Lieberc.an.

lP2£GoAu t  D0 UJDCWfeGO TOW . V  WDAV - 
r k ' jE Lv/0W IE  Składać m ożn a  w  ^esre- 
[ , ,'a- ^  1 u to w . BudzickLego, ul. G rode eza

do\vy<i -Pu m ^ra ię  m ies ięczn ą  na „Dzicntnik

SPADEK CEN ARTITOJLÓW SPOŻYWCZYCH  
W  LONDYNIE I W  PAR V21/

Sprawozdawca “Efeily Chronicie*', raqągną i 
wszy mlormacji w  ministerstwie żywnośC'Owem, 
w^Taził op ymastyczne widoki co do zniż*, cen 
artykułów spożywczych najbTżswj przyszłości

Przedhwszystkicm ceny za Konserwy mięsne 
i (owocowe spadły już o 50 J»oc Tak samo teć suM 
szone owoce( a nadto Bgf i wysr tmlte śliwki ka- 
^bimiijskiie pj.aniały znacaljż i wykazują ten- 
dencyę więitszjego jeszcze spadku cen. Masło im-f 
portowane jest jeszcze dlroątc, jest jednak nadz.i jfc 
że wkrótce masło angielskie =txrzedhwać się bęi» 
dtśe po s-osuelkowo niskiej ceni?- Ryby są nadzwy-S 
czajnie tanie, w'sz,vstkie ulubione gatunżi sprzc-> 
dlaje się ponęźej ceny maksymalnej.

Z  Paryża uonaszą również o znacznem phta- 
nien.u artykułów spożywczych.

Zlomn aki ukazały sł? w  ogromnej ilości, a 
cena ich na centralnym rynku paryskim, cnbi- 
żyła się o 20 franków na 100 kg. Jarzyn wsze> 
Iciiegu rodzaju jest moc. a ceny ich spadają z każt 
dym dniem. To samo tyczy się owoców, głownie 
zaś porzeczek i czereśni. Zapowiadiata także w  
najbliższym czasie znaczny spadek cen tmęsa i 
drobiu,

»

PROPAGANDA AMERYKAŃSKA PRZECIW' DRO*
2Y2NIE.

Według nadeszłych do Hagj Gepesz aowo-r 
jonsltiicu w  całej Ameryce powstał wnelki ruch

BACZNO SC KOLEJARZE C -^C  ^  "
P. S. W  suootę 5. czerwca „udtzpii 6 
m n  odbędzie się w  sali Zwłąz-o- 
kolei arzy Gródecka 69 zgTomŁ <zene ns J *  
praska się tow. kolejarz opłacającycn podatet

P ' P ‘ &  fS o m lU t  P P S. 7 okrragu.

W  SOBOTĘ DNIA 5. CZERWCA. Szkół a ^n-j 
ców “Warszaw;ianka“ urządza wiec^rek koyrt 
nonowy prty uł. Pińskiej 11- k)Ml^ łasn^  

2a.woszuiia wcześniej db nabycia X1 
dziennie przy kasie od godz. 5-tcj popoł-

tiiUDEtli. HE,
Z a  r»iarrlk

Lr. Marein Bi f
Spi-cyaHsPi ckoiób » e n e r y c * r y c h  i skórnych

przyjmuje od 13- i i od 3_-5. p«ac Akademicki 4
(piat Fredry).

Specyallsta chorób waner, cznych, ekóry fc!l •

Dr. W. LRUTEIISTEIM
t  -lew kliniki w Berlinie, !»• aekun^aiyuSŁ ezptt. powa* 
od. 11—1 */,3—5 Lwów, Sykstusza 31 (rdą SłowacKiego;
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I.
Nakładem wiedeńskiej ksiągartn ludowej 

(  W 'em r Voiksbucb-handlung) ukazała się podłym  
tytułem książka wybitnego austryackiego teore
tyka i polityka socjalistycznego dr. Ottona 
Bauera. W  czasie kiedy zapatrywania wśród 
klasy pracującej na bolszewizm są podzielone, 
książka Bauera, wolna od uprzedzeń, wuosi ja 
sność w chaos poglądów; można z niej ziozu- 
mieć, jak i dlaczego powstała w Rosyi. dyktatu
ra, można przeniknąć jej ekonomiczne i poli
tyczne przyczyny, a przedewszystkiem dojść do 
przekonania, że to, co było możliwe w olbrzy- 
miern państwie rosyjskiem i jest możliwe tylko 
na pewien określony przeciąg czasu, nic może 
być bezkrytycznie przeniesione na państwa z 
zupełnie odmiennymi gospodarczymi i politycz
nymi stosunkami.

Dr. Bauer formułuje przedewszystkiem kwe 
styę, która zaprząta obecnie wszystkie partye 
socyal no-demokratyczne: czy metody rosyjskiej 
rewolucyi wypływają wogóie z istoty rewolucyi 
proletaryaekiej, czy też są uwarunkowane spe
cjalnym i stosunkami społeczeństwa rosyjskiego? 
Czy bols~ewizm jest jedynie możliwą, jedynie 
do celu prowadzącą metodą każdej rewolucyi 
proletaryaekiej wogóle, czy jest tylko dostoso
waną do odrębnych rosyjskich stosunków, a za
tem nie nadającą się do przeprowadzenia w  in
nych krajach metodą walki wyzwoleńczej pro* 
letaryatu? Czy może i musi p-oletaryat innych 
krajów naśladować metodę rosyjską, czy też 
różnice warunków walki są tak wielkie, źe me 
tody, którą w Rosyi podyktowała prolelaryato- 
wi sama historya, nie możną stosować w innych 
krajach, a musi się ją zastąpić metodami cał
kiem ianemi ? Na te pytania odpowiada dr. 
Bauer wyczerpującymi, naukowymi wywodami: 
rozważając nasamprzód specyalne warunki 
walki rosyjskiego proletaryatu i przeciwstawia
jąc im następnie gospodarcze i socyatne warun
ki, wśród jakich pioletaryat zachodniej i środ
kowej Europy prowadzi swą walkę klasową,
na podstawie zrozumienia zasadniczej różnicy 
warunków walki pojmujemy, źe także metody 
walki muszą być odmienne, chociaż wszędzie 
walczy się o tę samą sprawę, o sprawę proleta- 
ryatu, o ten sam cel, o zrealizowanie socya- 
lizmu

Całkiem słusznie rozpoczyna dr. Bauer Swe

dociekania przedsiawianiem hisloryi rosyjskiego 
gospodarstwa rolnego, począwszy od zniesienia 
poddaństwa (1861 r.)j które me usunęło ale 
raczej wzmocniło feudalny charakter rosyjskie
go gospodarstwa rolnego, uż do rewolucyi agrar
nej bolszewików, którzy pewnego dnia, gdy pio- 
trogrodzki sowiet owładnął stolicą, wydali de- 
kret, ogłaszający zniesienie własności rolnej wiel
kich posiadaczy i oddający w zarząd tak ich 
posiadłości, jak domeny państwowe i dobra ko
ścielne agrarnym komitetom chłopskim. Bolsze
wicy jednas nie określili wcale formy i treści 
tego „oddania"; w  rzeczywistości niema mowy 
o „socyalizacyi" ziemi, o przeniesieniu własno* 
ści rolnej „na cały pracujący lud*, chociaż tak 
brzmi zasadnicze prawo z 19. lutego 1918 r. 
Feudalna dawniej ziemia przeszła w ręce chlo- 
pów; na wsi ustanowiono poprostu riurżuazyjny 
system w*asnoś ;iowy, co przypisać należy wpty- 
wowi socyalistów rewolucyjnych, którzy wów  
czas byli w koalicji z bolszewikami i w obrę
bie tej koalicyi byli reprezentantami stanu 
włościańskiego. Ale tea wpływ socyalistów re
wolucyjnych nie jest bynajmniej jakimś poli
tycznym przypadkiem ; przezeń wyraża się fakt- 
że proletaryat mógł zdobyć i utrzymać władzę 
tylko pod warunkiem, że rolną ziemię i wła
dzę na wsi pozostawił chłopom. Ta burżuazyj, 
na w istocie rewo^eya w stosunkach własno
ści rolnej dokonała się jednak w Rosyi za po 
średnictwem rewolucyi proletaryatu; 
jej zdobycze są zdobyczami rewolucyi proleta- 

ryatu.
Rosyjski chłop otrzyma! swe uwolnienie z 

rąk proletaryatu. „Po za każdą kontrrewolucyj
ną armią, która zagraża republice proletaryatu, 
widzi chłop z lękiem wielkiego właściciela, 
chcącego mu z powrotem odebrać ziemię. Dla
tego chłopstwo jest gotowe bronić dyktatury 
proletaryatu przeciw każdemu kontnewolucyj
nemu zamachowi.
Władztwo drobnej proietaryaehej mniejszości 
znajduje oenronę tu trrcoaze stumiiionowej ma

sy chłopów przed kontrreaiolueyą."
Lecz 1 irystarczy nam tylko zastanowić się 

nad całkiem odmiennymi stosunkami stanu 
chłopskiego w  Europie zachodniej i środkowej, 
by poznać, jak zupełnie odmienne są tam wa- 
rumd walki proletaryatu, ponieważ ma wobec 
siebie całkiem odmienny stan chłopski.

Groźba strgjku funkeyonaryuszy 
izraelickiej gminy wyznaniowe!,

Rezolucya jednogłośnie powz‘ęta na ogólneu  
Zgromadzeniu pracowników Gminy wyznanio
wej israel. dnia 1. czerwca 1920:

Zebrani dnia 1. czerwca 1920. r. pracown - 
cy lwowskiej Gminy wyznaniowej czują się po
krzywdzeni uchwałą Zarządu Gminy, przyznają
cą 50o/0-wy dodatek od p ł«cy zasadniczej (od 
70 fenigów do 5 lub 6 marek dziennie 1) nie 
stojącej w żadnym stosunku do zarobku cen 
artykułów żywności w ostatnich tygodniach ani 
io  dodatków przyznanych wszystaim urzędni
kom i sługom publicznych instytucyi oświad 
czają solidarnie, że dodatku, uchwalonego nie 
przvjmują i domagają się reasumowania powzię
tej uchwały, natomiast godzą się na powziętą 
przez Radę wyznaniową dnia 30. maja br.

chwałę odnośn.e do ułożenia pragmatyki służ
bowej dla urzędników, nauczycieli i sług gmin
nych do dni 14“, jednakowoż żądają, by aż do 
wprowadzenia tej pragmatyki w  życie przyzna
no im dodatek drożyźuiany w wysokości 100°/® 
ud wszystkich dotychczasowych poborów a nie 
tylko od płacy zasadniczej. Fnnkcyonaryusze 
zaś pogrzebowi żądają do uchwalonego już do
datku w wysoKOŚci l50*o dalszych 150#/o. Do
datek ten 100 procentowy ma wsląpić w miej
sce uchwalonego a nie przyjętego dodatku z 
nioca obowiązującą przynajmniej od 1. maja 
1920. z tern. że gdyby Rada wyznaniowa do 
dnia 7. czerwca bm. do godz. 12 w południe 
nie uwzględniła żądań powyższych, wszyscy 
lunkcyonaryusze gminy bezwarunkowo ranie 
ensją pracy, tak długo aż ich słuszne żądanie 
zostaną spełnione, wszelka zaś odpowiedzialność 
w tym wypadku spadnie na Radę wyznaniową.

uznając potrzeby państwa zgodzili się,

Z życia kolejarzy w Stan.sławowia.
Zdawało Oy się iż w ayrekcyi kolej, w  Sta 

nisławowie są idealne i wymarzone stosun
ki, ale ze nie jest o tern świadczą tarcia 
niędzy personaiem warsztatowni i z parowo
zowni a starszym radcą p. Horą, szefem wydzia
łu mechanicznego. Pan tęn zakuty biurokrata 
i reakeyonista chciałby za wszelką cenę w  de- 
mokiatycznej Polsce zaprowadzić biurokratyzm  
austryacki i we wszelkich skromnych żądaniach 
pracowników dopatruje się bolszewizmu i 
marchii.

Ministerstwo P. K. P  wobec wielkiego zapo
trzebowania parowozów i wagonów kompletnie

zi liszczonych wojDą przyznało pracownikom  
warsztatowym premię za wydajność pracy, ale 
jaka jest sprawiedliwość i.rzy rozdziale tej pre
mii niech posłużą lakta Zarząd wysyła wyka
zy naprawionych parowozów i wagonów w war
sztatach głównych do wydziału IV. gdzie nim 
zarobiona kwota premiowa przejdzie przez wszy
stkie biura tegoż wydziału, tak ją  okroją na 
wszystkie strony, że gdy przyjdzie z powotem  
do zarządu warsztatów celem wypłaty, jest zre
dukowaną do połowy. Idźmy dalej M. K. Z. 
w'dząc zapotrzebowan.e parowozów poleciło 
dyrekcyi naszej by się odniosła do pracowni
ków z apeiem, by pracowali po za godzinami 
etatowymi nie bacząc na koszta. Pracownicy

jeunaKowoż za jedną godzinę 10 Mk *  ^ , 
ogromnej drożyzny i trudnych warunków ' 
ciowyeh. Pan prezes Marynowski jako ucZ ^  
i sprawiedliwy człowiek przyrzekł zająć ŝ j ni« 
spraką w Ministerstwie kolej, sądząc, że 0& 
sterstwo zgodzi się na skromne żądanie. A 
czego jest p. Hora, pobiegł w tej chwili j 0lk 
prezesa i przekonowując go, że wyższy orz? ,
Kolej, nio ma dziesięciu marek za godzinę 1 
bił swoje, bo p. prezes zmienił fiont, pf°? ^
jąc jracowniicom 5 Mk za godzinę. Na to P v
stawiciele pracowników się nie zgod/d* 0 je
sząc się do ogółu pracowników a ci stujS ^ 0, 
zaci wiane przy swoich żądaniach. Kto tu 
-i stratę? PaństwTo, które odczuwa wielki 
parowozów i wozów dzięki oporowi cz 
niepoczytalnego, który nie bacząc na ^ 
ministra „bez względu na koszta”, te-
przedstawiciele związau Z. Z. K. zapewnia 
go panka iż pracownicy uznając potrzeby V ^ 
stwa dołożą wszelkich starań by praca sZ 
jak najszybszem tempie, woli bierny opof- .

Przypatrzmy się obecnie gospodŁ-ce ^ 0- 
tekcyjnej tegp baszy. Gdy przyszło do ®
Ti»A ^ t b ». mt v ł - A L  Tm M /ł A —V T* /« A Tłł flWU 1-Uffłwań starszych nadzorców warszt.,
wozów i iunych urzędnikami, kogo to 
p. Hora? Ludzi bez najmniejszego wyksza . 
zawodowego, kompletnych analfabetów, J ^  
jest nadzorca war* et. L ip ;  zaś ludzi u c zc i ^  

sum ennych z odpowiadającym w y k s z t a ł ce  

zupełnie pominął. .
Przejdźmy obecnie do kar sypią^ynb 81 

kierowuików parowozów i palaczy jak zco si«
obfitości i zapyta się Szan. Czytelnik, 
karze tych pracowników ?

Kierownik parowozu i palacz po 70 ^ ró' 
nej służbie a nawet dochodzącej do 1 ,wje ® 
ciwszy z powrotem do domu mają ZS ik k ^  
do 12 godzin wypoczynku i znowu p~ ż f"  ggy 
kun odpoczynku wzywa się ich do służby^ 
ci biali murzyni czując się niewypoczęc1 P ^  
godzinnej służbie wytężającej umysł i .811̂ ypi3 
jaw5ą się w  oznaczonym czasie już si? 
kary lub stawia się do dyspozycji. ajoi.

Nie dziwimy się naczelnikowi ogrze 
bo tu znowu jego czarną ręką jest p. do ^ 0̂, 

Na razie zostawiamy lesztę szczegutó* ,ej

tylko apelujemy do ministerstwa koiej. q y 
takiego austryacki go biurokraty 
archiwum by przyszłe pokolenie mogh’ 
i przestrzegamy ministerstwo prztd narz’11, 
nam tego satrapy na wiceprezess w nas* J 
rekcyi.

0 [1̂*
Bonterenuya b. Bt:orge’a z Rrsssif*

PARYŻ, 2 czerwca (Pat.). Radio. (H a ^ ż
tejsze dzienniki zamieszczają w i a d o ® o s c «  } a'
rady między Lloydem Georgem a Krassi
trzymane b\'łV ściśle wt zakresie spraw  ̂ ąfl'
mieznych. Przed nawiązaniem stosun*0
giia będzie wymagała gwarancjo, że i?nt°VK  

- laciJ V,towarów nie będzie wyzyskiwana w cel- c 
gandy liolszewickiej. Zaproszony do ucz® ^  
w obradach Millerand miat oświadćr-5' ^-5'  
łać będzie w  myśl zobowiązań prżj^fi1- ^  
Remo, w  klórych nie ma m ow yo  żadoy 
takcie politycznym z sowietami.

„Matin“ dodaje, że Francya będzie
towana na roKowaniach ekonomiczny1„ a     _______   jpr ,

Petit Journal, czesko stowacki ra‘i1*^el(j0 ^  
zagranicznych Benesz przybył właśnie 
dyn u i spotkał się tam z Krassine®-

Ąótne.
WYKRYCIE TAJNEGO SKŁADU au,- . śl® jji

W  ŁODZI. Z Łodzi donoszą że wydz*a 
policyi łódzkiej wykrył w  domu 
Rynku 1. 6. tajny s&ład amunicyi i T* tęW 
natów nowych i starych. Skład op'eC 

właściciela składu aresztowano
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tego działu 
^°mis i si' .naiezy do 
ch o ry ! £ Wltłzku Kas 
-  ~ / n * Małopolski * 

~~ Siąska — ------

Ul. toJrr \  0  W
Arnika 1. 26, II. p.

0CHR9HA PRACY
Dział poświęcony sprawom ochrony i ubezpieczeniu pracujących.

W ychodzi 

r a i  n o  t y d z i e ń

jako organ 

Romlsyi Związku Kas 
dla chorych.

K f jn T e r e n c y B
liśujy *J>ra_wach żywotnych naszych kar zwoła- 
^°sied . w°w a  aa 30-go rraja. Miał na tem 
kcyi uSjfn‘u.' h’VĆ obecnym p. Turowicz, szef se- 

pr ezpieczei» społecznych, 
b Sze?es7_k°dy natury urzędowej nie pozwoliły 

ca ten dzień zjechać do Lwowa i 
kas oh tych klika k s s  —  bo tylKo 6
Pro 0 komisyi związkowej polecono nam za- 
^kcv. ~~ 1 zaprosiliśmy je 

ubezpieczeńPra
porozumieniu z 

społecznych Ministerstwa1 O^UH.^ŁllJV,U W iłUlOlWb
jj °Pieki społecznej na 13-go czer wca. 

ha ' ereacya ta ma zworać zjazd, który w 
Przy„ (S2ei przyszłości się odbędz.e, ma ora 
°hłó^a*° materyał dla tego zjazdu. Trzeba 

c ~>.eay i jak ma być wprowadzoną no.

wa ustawa o kasach chorycn dla Małopolski. 
Koniecznem jest zastanowić się nad potrzebami 
kas, tak zniszczonych. Co zrobić z lekami i 
opatrunkami i jak znaleźć pokrycie na ten wy
datek. Jak odbudować nieistniejące kasy jakiej 
na to potrzeba pomocy pieniężnej — a ile trze
ba tym kasom, które wprawdzie istnieją ale 
wiodą nędzny żywot suchotniczy. To wszystko 
musi omówić konfereneya tak, aby z gotowymi 
wnioskami przyjść na % azd i poddać tam ogól
nej i szczegółowej dyskusyi te uchwały jakie 
konferencyn poweźmie, Nie będzie nam wolno 
pominąć kwestyi piekącej opału, o której już 
znowu kasy nadarmo kołatają i pomyśleć trze
ba o przygotowaniu urzędników dla prztpóowa 
dzenia agend kasowych, Sądzimy, że praca pod
jęta przyniesie korzyść sprawie

Opiek? lekarska o  Łuatf*.
k**11 będzieny mogli 7asadi L*zo omówić sto. I z  lekarzami zawarł Zarząd kas; umową, w

du ^korzy do uLiezpioczenia musimy ze wzglę- nijlal której są oni obowiązań1 udldblać potrze-
ha <jnh ite W te* sPrawie zapytania kas wskazać bnej pomocy lekarskiej wszy ̂ -kim członkom ka

w y rrr-rsrirło/d loira^ gy opiece powierzonym bądź to u si sbfe jądź
uez w  ciężkich wypt akadi zac lorowauia aojeż-t 
azac do chorych'.

Jako wynagrodzenie pobierają lekarze w  myśl 
umowy 20 proc. opłat z iLczanych przez kasę tego 
okrę pi w  którymi dlany lekarz obowiązki lęka- 
caa spełnia, doświadczenie bowiem poucza, że 
tego rodzaju sposób "'ynagpauzan.ia lekarzy kasy 
jest najwłaściwszy, Dowiem tokarze stosownie dc 
swych azyjinaaca i db ilości ubezpieczonych, któ- 
pan ud i: o  ą po^nocy lekarskiej, otrzymują swo
je wynagrodzenie, którzy też dptychezas; przy 
tego rouzaju Sposobie wyttagra: zania najchętniej 
obowiązki swe spełniali czując się odpowiednio
i  sprawj&dSy.fe wynagradzani.

W  wypadkach zachorowania, Których ieeze  ̂
nie wymaga specyajnej wiedzy lekarskiej bywa
ją chorzy stosownie do orzeczenie lekarzy wysy
łani do Krakowa lub Lwowa i (to na kot^ta kasy 
chorych.

Lekarstw i środków opatrunkowych dostar
czają apteki" w  Lisku i Ustrzyijach uofriych, e 
to z 30 proc. opustem Ód cm  aennJńem o zna, 
czonych. /

Chorzy, kterych leczenie wymaga pieięgnacyi 
szpitalnej bywają db najbliższego szpitala w  ba. 
noku odsyłani, któremu należytość za leczenie za 
czas aż do 4 tygodini bywa wypłacana po przed
łożeniu wykazów kosztów leczenia.

ti®
uj^^u&ry przykład uregulowana ułużbj lekarr 

ł 'v powiatowej kasie chorach.
«acarzy spór o wynagrodzenie; o roz

leje Bhiżbowy i t d. oto są trudności, na ja- 
^iają kasy, zwłaszcza na prowiucyii 

kasy chorych powiatowej w  Lisku 
^ 2- 0zyl swemu walnemu zgromadzeniu spra- 

w  jaki sposóu uregulował sprawę le-> 
c horycn członków.

>!ie w za rzeC2 kortfmzną to sprawozda-
*bji ać do wiadomości imesresowanych sfer,

„J1 'f  '•rywo*ało dyskusyę lub zmnmzlb na-
^WU,!ków .

bee organizacyi pomocy lekarskiej w o -
było poniekąd jednsm z na;- 

.zadań. zarządu kasy, mimo jednas 
\  t atkch dawniej truaności Zarząd kusy spra- 

Bta_ał się p-zepro wadzić możliwi; najko- 
dlater ubezpieczonych a przeprowadził ją___

że rozległy okręg swój na t^y  o- 
Podzielił, por/ierzając opiekę nad 

b Dt j zatrudraonymi w  okręgu Łupków-Cizna 
danow 1 • uzdrowsipemu w  Zagó ru, o-i 

M C75onka™’ zatrudnionymi w  kopalniach
IWel- Ropience Paszowej; Stańkov/ej i 

J 0Łsaa^icy P. Dr. ^omanowi Lenarto-i 
Ustrzykach Dolnych^ zaś nad członkami 

~ , 'pńyrni w  przedsiębiorę wach oiiżcj Li- 
■‘iiSsj zomych Dr. Julianowi Ustrzycid/wnu *

l  " dl. . J5i!jaa!!̂ 5glVliHBS5Łl

wedle ustawy :o !Ka ch.
, tńusj; ^n ić  oo ustawa ubezpieczonemu da- 
, się 'J®jpi>erw popatrzyć czy i o ile zinieni- 

S*5 Ubczpdeczeiua. Tr̂ -sclją ubczpiocz;-
J '̂3dcż'^  ^  w>, oo ona daje ubezpieczonemu; 
^  on6 ■ lakir uDezpueczony erzymuje, jak dłu- 
te ie należą i pod' jakimi wdrunkami
U  Hl,Cl'  n-°zna — to są rzeczv najważmej- 
?'a’«o4ć ec-zoneeo — bo dopiero rozmiar
">Ł|- a za ♦ ® ■'ńadczeu pozwolą mu ocenić, czy

^  w wiwsiona nie jest za wysoką

IEc z ° N e m l  NALEŻY SIĘ W  r <v z ie

, - h o r o b y
br^^trzliy, .5tarsk3, za którą osobno już płacić 
t leU i opatrunki a nauto środlifi

^  POmOCniC2e-w razie niezdolności dc pracy 
<J6 proc ustawowej płacy. Ustawową

' "a llstawa przoc:ętny zarobek, we-
26 j ^ e a - a  t« ‘C2a ^  opłaty dLa kasy chorych.

J  ńalezą się choiemu najmniej przez 
kasa istnieje już 3 lato musi roz

szerzyć ten czas n* 39 tygodni, a woinb kasie 
pŁzeuiUżyc czas świadczeń aż do 62 tygoanJ.

K.isi3 wolno się starać o łx>zwoIenie zamianj 
poinocy IekarsJdój na świaaiczenia gotówkowe, 
które mx gą wynosić od 7& feników aż do 7 
mk. 20 dijennte. VVolno kasit czynić zabiegi w 
tym kierunau gdy nie muże czloma-m zapewrjlć 
pomocy lekarskiej.

Nje {obierający płacy nni w gotówce ani w  
naturze (terminatorzy, w ólontaryusze) nie mają 
praw db zaiłka

Kasy mają prawo *  czasem „dowiązek nie
zdolnych do pj-rcy

UMIECZCZAC W  SZPTTALU. 
Mwaiowicio gdy rodzaj chorooy tego wytnigft,
gdy hrak opieki domowej, gdy opieica siała jest 
konieczną Iud gdy chory nie stosuje się do prze- 
plisóii lekarskich ,, Chory musi pod grozą utraty 
świadtezeń udać się do szpila1 a, gdy otrzvma ta- 
k-ja rolecauje Zarządu Obok leczenia szpi alnego 
na.eży się choremu, który ma rodzinę; d!a tej 
rodźmy połowa zasiłku, niemającym rodziny 10 
proc. ustawowe? pław

Za leczerfe w  szpitalu płaci kąsa chorych połowę 
przeciętnego kosziu utrz., ,nama. leczenia sizpi 
nego — o ile to się odnosi do szpiiałi p .Kotwo
wych lub tego szpitala miejskiego, • „wistowego 
ritdf. w  którego oki*ęgu kas? się zneidtąe. nnym 
ou^pitalom musi kasa płacić całe koszta, a od tego 
związku, który utrzymine szpital w  jej 
mufi>: uzyskać zwrot połowy ty cli kosztow. Bc-/ 
dzto to man.puiacya dość za wikłana ciężka t 
dlatego zdawało się nam, że nasze .stanowisko, 
by utrzymać pod tym względem w  motj przepoi 
ustawy austryccKiej było praktyczniejsze i ka-. 
sam tyłoby i piaj^ pracy i mnfcj kosztów. a .«  
zwyciężyła teorya njemiiecica i jej zwolcnmci.

Specyalne iwńdczei ia psZfcwidią ustawa

DI A  POŁOŻNIC
Kasa trtHala członkiniom pomoc, lekaiski-.; ] >r„rd 
w  czj^O) i po połogu Daje ona pu/ez czas wstrzy-f 
manto się od pracy zasiłek w  wysokości wyjąt
kowej bo równający się całemu ubezpieczonemu 
zarobkowi (płacy ustawowej, jak to ustawa na 
żywa) a  to dłużej jak 8 tygodni z czego 6 
wnruio przypadać po porodzie. Wracająca wcze
śniej db pracy +raci prawo do zasiłku, bo zasiłek^ 
należy się tylko na czas wstrzymam*. s.ę od pra
cy. Kam^ąeym należy się od dnia ukończenia 
zayiłku połogowego zasiłek w  naturze ub w  go-t 
tó w c e  o d  2— 5 mlc. dziennie aie dłużej, jak 12 1 
.ygocłn.. Gdy choroba slmtkiem połogu irwa dhi-ł 
bej’ jak 12 tygodh' to jeslt c h o r a  tak obsługiwaną 
jak każdy inny członek kasy , Zamacs połowy za
siłku pieniężnego można półożnij^jm za i-cii zgo-i 
dą udztieljć utrzymanie i opiekę lekarską w  za
kładce. lub pomocy 1 opieki pielęgniarek.

i
NA POGRZEB

mus, kasa wypłacić zasiłerf w  wysoirosd równa-- 
jąoej się 21 razy ubezpieczonej dziennej płacy 
ustawowej. Winne wyczerpanie świadczeń kasy 
innego rodzaju ma prawo rodzina zmarłego do 
zas-Lu pogrzt jowego jeżeli od czasu utraty pra
wa do śwliadcssń do chWiU pogrzebu nie minęła 
wwęcej jak pół roku.

Utrzymującym snę t  zarobku ubezpieczonego

{ c z ło n k o m  r o d z in y

należy się bezpłatna pomoc teicarsk i łettainn\.a 
przez najwyżej 13 tyródhi. pomo^ lekarska i poi 
łożnicza w  razie połogu, karaiiącym p^acó zaułku 
przewjiuzianego dla członkiń karm-ąc ch az du 

tygodtai po połogu, leczenie w  szpitalu a uo 
l3dju tygodhj i w  razie śmlTCi członka rodziny 
po łowapo malnego zasiłku pogjsebowego.

OBOWIĄZEK DO ŚWIADCZEŃ

rozpoczyna się dla czlonkow od dnia, wsta-, 
pjlj do pracy. Tylko chałupnicy i nfeaiale 
u syskują prawo db świadczeń dopiero od 4— 6 
tygodni pc wstąpieniu do prac; DodtowoHu 
czołonkowte nie mają prawa da świadczeń w  
chorobie, której ulegli już przed wpisan m, się 
do kasy.

BeŁ-obom, mafą w  ciągu l*-fcu t -godn po 
wystąpi ąnjiU z kasy prawo db świiadczeń Iekarskfcł 
Tacv czionkowie, klórzv przxł wjystąi itmiem z 
kasy byLi w  zajęciu najmniej 6 tygodni lub w  o-- 
statn^n roku, licząc odl wystąpienia' 26 lygoa-j 
ni byli ubezpieczeni mają gdy zachorują w  q ą -  
gu 4 tygorłni po opuszczeniu pracr prawo do 
pełnych świadczeń kasowych

Kasy są zoibowiązare świadczyć chorym b. 
członkom innych Kas bawiącym w  olręgv Ka
sy na koszt ich własrw| Kasv O ile Kaaa le
cząca w  ciągu tygodnia właściwej Rasy nie u- 
wiadotni o tem, że wzięła jej członka wleczenie 
tó .traci prawo do zwrotu.

Wykazaliśmy wszystkie swtauczenta <to ja-, 
kich' Kasa jest zobowiązaną. Osobno otnawiamy 
Bprewc świadczeń wymykających z nieszczęśli
wych wypauków, , - ,  '
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O G L O S 2 E M  A .
ZAKŁAD  D ENTYSTYCZNY

B r .  W I .  ®  e l f  e r  
•T ózet  E a p p a p o r t

ul. Kopernika 3 .

W B a  MB- B a s  awaiM

Srsjrua moneta
z czasów cesarstwa papie
skiego z r. 1834 (.Gregorius 
XV I*) okazyjnie do nabycia. 
Wiadomość pis liną pod 
.Gregorius XV I* do admin 
.Dziennika Ludowego*.

Itaeta  złota
z napisem: ,J u 1 i a n u s" 
(Caius Flavius) cesarz rzym
ski zwany Apostatą tj. od- 
stępcą z r, 361—363 do na
bycia okazyjnie. — Wiado
mość w aamin. .Dziennika 
Ludowego*.

Przyjmuję szyole
tak nowe jakoteż przeróbki 
po bardzo niskich cenach — 
ul. św. Jozefa 2. I, p. j,ganek 
na prawo).

^ • i n i l i o  Złoto Srebro 
*VU|$uj«£ brylanty i sztucz
ne zęby płacę bezwarunkowo 
najsumienniej -  WANDER, 
Gródecka 16. (obok Bema)

Podleśniczy
poszukuje posady przy dwo
rze mb folwarku jako pod
leśniczy mb ekonoi. Naj
lepsze referencye. Posadę 
może objąć cażdego czasu 
Zgloszeria łaskawe do Adm, 
„Dzienn.ka L-udowegu" dla 
Józefa Flecka.

poszukuje posady. Zgłosze
nia w ńdm. pod .Technik".

kustryackie
pożyczki kupuję. Głęboka 
. 21. 1. p. drzw na lewo.

P IEC Z ĘC IE kauczukowe I metalowe wy
konuje po najtańszych cenach

35S5S3S.’*?1°£> teaks Biasernaan
weneryczne, skórne, zastarzałe — 

OsKE* J A  i  leczy u p n c y s c lA n t e * .  d r .
■ p K l I C S C B ; ,  n l i o a  W a ł o w a .  X, 1 1 .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed
południem, b72- 26

K to  Ja d z ie  d c  k a p s e l!
n iech nie zapomni wziąć ze sobą kilka flaszek ekstraktu

poprawia smak zup i potraw 
-  . .. —  jest pożywny i posilny.

Wszędzie do naBysia!

Ula laatp wajstawstl i Itauiw polaa Wownia
K S i”ą PASIĘ 1)0 OBUWIA SS?

Michał H-ic v sl
I j W ó W )  t U .  K a z i m i e r z a  w 1' i — a  1, 4 ,

II
używa wyłącznie ekstraktu

3 9 -  W O R F i l
który wzmacnia wszelkie potrawy 
i dodaje im wyśmienitego smaku. 

'Vł7'ssŁ«^«az*.e d o  i m l d y o i a l

jp a aa a a ia a m sa B B B B a B a a a B sa a aa n B B a a *

g L&Mian ieatystyczno-ttihniczny g

i Zygmuata PekeSiaiaa j
a ttta wykonuje wszelkie roboty weaług i
i  najnowszych systemów w

g Lw6*r» Kazimierzowska 17, pasat. J

ZĘBY sztuczne, ZŁOTO, 
SREBRO, BRYLANTY

* knpu'e stale firm a

E D M U N D  M A R Y A N  B E E R
broów, Chcrąśezyzna 7.

Newo otworzony' Z a h a d  m e L h j n t c z n y

B . Cfinwen i N. Arnold
L w ó w ,  F r e d r y  3. (róg Batorego)

poleca Motocykle, Rowery, Gramofony. — Naprawa 
motorów benzynowych, ropnych i t  p. — Specyalny 

oddział dla naprawy rowerów i gramofonów.
. P r h n u s y ' 1 naprawia się na poczokan iu .

ttśśd abuk a btku -

A K W I E 1 T O B O  W
ztiofsyci" do zbierania ogłoszeń

poszukuje się za dobrem wynagrodzeniem. 
Informacye między 5-6 Dop, w  administracyi

„DrieniiilfalJdowep" Sykstoska 21.

PANNA

K -aaaaaacaaai BBawam apecsB
m

EDMUND LIBAŃSKI.
i

QU0 VALP1S POLSKO ?
(GŁOS NA CZASIE)

Ba nabycia we wsrotluch księgar
niach i w LsJowem Tow. Wydaw. 
we Lwowie, n Sykstaska 1. 21.

... v- - .. i;'!'--'

C E N A  S  M i s .

T K R Ś Ć i  
Wstęp. — Wzrost drożyzny, sprawa 
rolna, środki zaradcze. — Bezwład 
proJuRcyi przemysłowej, klęska miast, 
paskarr.two. korupcya i łapownictwo. 
— Usunięcie pośrednictwa. — Konsty- 
tucya, rząd i władze — Zakończen-e.

Łóżko składane
drewniane z materacem oka
zyjnie do nabycia. Wiado
mość w Ądmin. .Dziennika 
Ludowego*, Sykstuska 21/11.

K a | f l C l( Pracowna 
* pończoch 

i bielizny Kopernika 12, za 
bramą. 681—2

(3-

sm z in i u ien ifi i m u 0
WYKONUJE WSZELKIE DRUKI PO UMIARKO
WANYCH CENACH 1 W NAJKRÓTSZYM  CZASIE

DRUKARNIA
D Z I E N N I K A  P O L S K I E G O

WE LWtiWIE — UL. CICHA L 5.
PRZYJMUJE: D ZIEŁA -  G AZE TY  -  DRUK' 
GOSPODARSKIE -  DRUKI HANDLOW E i l- d'

SPECYALNOŚĆ : DRUK I  TRÓJBARWNE-

Kto pragnie mieć O  23 T T  ■ 'W  i  33 
I dobrze wykonana ze swej skóry niechaj 8P|eSl 

do Kooperatywy robotników szewskich

„ P R Z Y S Z Ł O Ś  &
ul. D o m a g a l i c z ó w  1. 9 .

Dla konsumów i Związków zawodowych 

konuje się po zniżonych cenach

r , . . ....................    U

z ładnem pismem mająca po
czątki b u c h a ł t e r y i  znajdzie 
p o s a d ę  w  interesie przemy

słowym. —  Oferty t y l k o  p i s e m n e  pod 
„KANTOHZYSTK.A" do administracyi .Dziennika 
Ludowego11. lOOOz!—3

Kościół demokratyczny . . .  
Socyaliśc a niepodległość Polski
W imię k r z y ż a ...........................
Przewrót \ Polsce . . . . .
Leć P ieśn i.....................................
Między Polską a Ukrainą . . .
Na marginesie chwili . . . .
Złoty Jar c z ło w ie k a ..................
S*eść tygodni w Rosyi . . . .
U t o p i a .........................................
Wo^eR J u d aszów ......................
Imperyaiizm jako najlepszy etaD 
W kweotyi wychodźctwa rób. poisk.

do F ra n c y i...............................
Ccem jest P. P. S- i do czego dąży 
Objaśnień.e progiarnu rolnejo PPS. 
Do młodzieży . . .
Z dziejów prasy socyalistycznej 
PocztłłwKi Sulkiewicża . . . .
Je^us i Judasz .......................  ,
Śmieszne h is to rye .......................
Prowokator . V .......................
Z  Burzliwej Joby .
Ciernie Ś lą s k ie ...........................
Socyalizacya i Rady Robotnicze. 
Rady Fabryczne i Związki Zawodowe 
Kwestya kobieca 
Szkice socyalistyczne . . . .  
Zarys stosunków Galicyjskich .
Litwa i jej ludy............................
Początki polskiego socyalizmu 
Horny ludowe w Belgii . . . .  
Ubezpieczenie społeczne 
Rozwój usiroju państwowego 
Gwarancye wolności osobistej . 
Towarzysz! . . . . .
Pochodzenie rodziny
Rozwój s o c y a liz m u ..................
antysemityzm i socyalizm 
Zasady ustroju Państw . . . , 
Reforma prawa małżeńskiego . 
Quo Vadis P o l s k o ? ...................

1 Mk. - f 0n' 
3 .  50 .

ser

50

50

5 0

w dniu 1-go brr,, na dworcu 
głównym, opiewające na 
nazwisko Marya^* Skrzy- 
szowskiego unieważnia się

DO NABYCIA

Fryiyerskie g S S S
bowe urządzenie okazyjnie 
do nabycia w .Dorofeum* 
Sapiehy 34.

w  Ludowem Tow. W ydaw nicza
Lwów, ul. SYKstusśa 21.

y— 0  "a T|4K ^  •  T D O  J W j9 k lŁ J "5 rC IA . ■ . . .ga-

Skargi o kradzież ,,isową
Zmł. md. t redaktor odpowiedziała-: JAN S7.LZYREK Diukiem A. Goldmana w e Lw ow ie, Sykstuska


